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cji, poczem odśpiewana zostanie litanja o sercu N. Panny 
Marji na intencją arcybractwa czci Niepokalanego Serca N. 
Panny Marji. 

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Wanzawtlciego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
■wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

strów węgierskich, Kolomana Tiszy. W dniu 3-iu 
b. m. minęło okrągłych lat 15, jak znakomity prze 
wódca partji umiarkowanie-liberalnej wstąpił d • 
przejściowego ministerjum Beli Wcmckheima w r<>’’ 
ministra spraw wewnętrznych, w d.. 17-ym paździ . 
nika r. b. przeminie lat 15, odkąd sam stał na czci- 
ministerjum i całego życia państwowego Węgiel 
Onegdaj o godz. 3-ej po południu odbyło się w żarn 
ku królewskim w Budapeszcie pod osobistem prze­
wodnictwem cesarza posiedzenie rady ministrów, tu 
którem Tisza prosił o dymisję. Wczoraj miał on po 
słuchanie u cesarza; wynikiem jego musiało byó przy­
jęcie dymisji przez koronę, skoro depesza nocna po­
wiada już o powierzenia tymczasowego kierownictwo 
gabinetu b. ministrowi finansów, a obecnie rolnictwa, 
hr. Juljuszowi Szapary’emu.

Koloman Tisza upadł, jak prawdziwy gentleman 
Ponieważ w d. 9-ym grudnia r. z. w toku burzliwej 
rozprawy z nienawidzącą go do szału opozycją przy 
rzekł wstawić do projektu nowej ustawy o poddań 
stwie krajowem artykuł umożelmiający uważanie Lu 
dwika Koszuta za obywatela węgierskiego na tej 
podstawie, że jest obywatelem honorowym kilku mu- 
nicypiów węgierskich, uważał za obowiązek swój 
słowa owego dotrzymać. Inni koledzy ministerjal- 
ni Tiszy nie czuli się związanymi jego przyrzecze­
niem, przekonanie zaś polityczne nie pozwalało im 
głosować za wstawieniem do ustawy owego „arty­
kułu koszutowskiego”, czuli bowiem słusznie, że ar 
tyku! ten byłby kapitulacją wobec wichrzycielskicj 
opozycji. Wiadomo, że opozycja ta z popularnej 
obrony nieprzedawnionych praw obywatelskich sta­
rego wychodźcy, który z Turynu podżega namiętno­
ści przeciw dualistycznemu rządowi, uczyniła kwestję 
patrjotyzmu. Tisza stoi po stronie poglądów swo­
ich towarzyszów ministerialnych, ale ulega przymu­
sowi moralnemu danego słowa. Obejmując prze- 
wództwo rządowej partji liberalnej, będzie on czu­
wał przynajmniej nad tern, ażeby partja się nie roz- 
prżęgła, aby ocalić tą drogą Węgry od przesileń we­
wnętrznych, jakie wywołałaby wszelka zmiana dzi­
siejszego systemu.

— W dniu jutrzejszym odprawione bądą solenne woty- 
*y w kościołach:

archikatedralnym św. Jana, na intencją członków archi- 
konfraternji literackiej, o godz. 9-ej zrana;

N. Panny Marji na Nowem-Mieście, w kaplicy Matki 
boskiej, o godz. 8-ej zrana;

— św. Ducha (po-paulińskim) ku czci Matki Boskiej 
Częstochowskiej i przed Jej ołtarzem, o godzinie 10-ej zra- 
Ła—i

'} św. Jacka (po-dominikańskim), przed ołtarzem Matki 
Boskiej Różańcowej, na intencją braci i sióstr bractwa Ró­
żańca św., o godz. 10-ej zrana.
, — Całodzienne nabożeństwa odpustowe z nieustannem 
wystawieniem N. Sakramentu, kazaniami, procesjami, oraz 
nieszporami odprawione zostaną w dniu jutrzejszym w na- 
8tępujących kościołach:

św. Ducha (po-paulińskim)—ku czci św. Kazimierza, 
królewicza;

św. Jacka (po-dominikańskim)—ku czci św. Tomasza
• Akwinu—i

św. Andrzeja (po-bonifraterskim)—ku czci św. Jana 
Bożego. Podczas sumy, odprawionej o godz. 11-ej zrana 
Przez Jks. prałata Magnuskiego, słowo Boże wygłosi Jks. I 
Jurgowski, proboszcz parafji N. Panny Marji (panien sa- | 
kramentek), chóry zaś kościoła św. Franciszka Serafickie- | 
8° (po-franciszkańskiego), pod kierunkiem p. Józefa Ro- 1 
•łońskiego, wykonają mszą czterogłosową SchOpfa.

. — Nabożeństwa pasyjne odprawione bądą w dniu ju- ! 
trzajszym, o godz. 4-ej po południu, w następujących ko- | 
śdołach: Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim), św. I 
Marcina (po-augustjańskim), św. Krzyża, św. Aleksandra, 1 
"Wszystkich Świętych, św. Karola Boremeusza przy ulicy 
Chłodnej i na Powązkach, N. Panny Marji na Nowem-Mie- 1 
ście, św. Antoniego (po-reformackira), św. Trójcy (po try- ' 
jarskim), Narodzenia N. Panny Marji (po-karmelickim), 
®ś. Piotra i Pawła, N. Panny Marji Łaskawej (po-pijar- 
•kim;, św. Kazimierza na Tamce, św. Ducha (po-pauliń- 
•kim) w języku niemieckim, N. Panny Marji Loretańskiej 
pa Pradze, oraz w kaplicach: szpitala Dzieciątka Jezus 
1 Towarzystwa dobroczynności.

W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro po 
lueszporach wystawiony będzie N. Sakrament w monstran-

tąd chmur deszcz ulewny. Rzeki wylały, zboże 
zgniło!...

I znowu zapaliło się słońce, ale na polach już nic 
nie było. Tu i owdzie leżały kupki gnoju, z które­
go nieprzegnite snopki rozwiązywano i suszono.

Ziemia nie chciałasię już zazielenić. Przepalone 
korzenie zamarły, nie puszczały nowych latorośli.

1 tak nadeszła jesień—zbliżyła się zima.
Ojciec Dmytro robił co mógł. Chodził do cerkwi i 

modlił s' , chodził do karczmy i upijał się, ale to 
wszystko nie pomogło. Głód, straszny głód wyszcze­
rzał do niego zęby, gdzie tylko spojrzał.

Mały stożek, którego dach słomiany dźwigał da­
wniej z Jurkiem i Eudoksią do samych szczytów 
słupów, aby zbiory swoje z czterech morgów pomie­
ścić, przykucnął dzisiaj do ziemi, jak sierota gdy jej 
zimno.

Wszystko się tam teraz zmieniło—kilka kóp ni­
kłego zboża i garść stęchłego siana. Przy stożku 
podniosła się mała, .czarna mogiłka, jedyna biednych 
nadzieja, ale przykra woń zgnilizny ostrzegała bie­
daków, aby na tej nadziei nic nie budowali. Kar­
tofle gniły.
- Z każdym dniem coraz straszniej było na pustych 
polach, a coraz smutniej w chatach chłopskich. Wi­
dać tam postacie, jak duchy, siedzące nieruchomie, 
czekające chwili, w której ostatnia nędza do wrót 
zapuka!...

Deresz dziwił się zrazu, że mu ujęto jadła. Pory- 
żał niecierpliwie, myśląc, że o nim i matce jego za­
pomniano. Wychodził do niego Jurko, który także 
był głodny i gadał do niego, że nie ma paszy!

Deresz nie rozumiał go, ale gdy go wraz z matką 
na pola puszczono, przekonał się, że paszy rzeczy­
wiście nie ma!

Łamał zębami osty i twarde badyle i ślepą matkę 
popychaj da niob, njt mogąc jąj powiedzieć,’ aic 
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więcej nie ma! Biedna niewidoma czekała »a lep­
szą" strawę, schylając się co chwila do ziemi, na któ­
rej", prócz "suchej ścierni i piasku, nic nie było! 1 co­
raz dalej pociągała za sobą deresza, w nadziei, że ceś 
znajdzie.

Pewnego dnia przyszedł Dmytro z karczmy i o- 
świadczyl w chałupie, że tak dłużej zostać nie może. 
Krowę z cielęciem trzeba przezimować, bo i mleko 
będzie" i cielę" dorośnie, ale z kobyłą ślepą trzeba coś 
zrobić. Ale co zrobić? Chyba sprzedać na skórę! 
O dereszu nic nie mówił. Zapewne żal mu było te 
go, co go z targu przywoził.

Na tem jednak nie koniec. Ich jest także troje— 
trzy gęby. Eudokwia musi jeść, bo matka i żona — 
on także bo gospodarz — ale Jurko mógłby pójść 
gdzie na kawałek chleba!

Eudoksią zapłakała na samą myśl, że jedynak 
jej miał pójść do obcych ludzi, ale Jurko nie płakał. 
Zbladł tylko, i wyszedł, do deresza, który głodny wró­
cił z pola i zarżał, aby go do cieplej stajni puścić.

— Czego plączesz? — zawołał Dmytro, czy na 
święcie nie ma ludzi? Pójdzie w służbę. Na trzy 
gęby nie wystarczy!

— On taki ndody! Poganiacz! — płakała Eudo- 
ksia—zaczekaj, może ja umrę!

— Albo ja cię powieszę—zakończył Dmytro i trza­
snął drzwiami.

Ńa dworze stał Jurko i gadał coś do deresza. Do 
reśz nic rozumiał go i nie słuchał, tylko trząsł łbem, 
zwracając go ku rzece. Jurko także nie rozumiał' 
deresza. Obciął go pogłaskać, ale deresz odepC’hual 
pyskiem rękę i znowu łeb ku rzece wyciągnął.

— Otwórz stajnię!—ozwał się Dmytro’
Janko otwoizył stajenkę. Deresz ani patrzy! ;a 

drzwi, tylko wciąż łeb ku rzece wyciągał. Otworzył 
nozdrza i głęboko odetchnął. Wypukłe jego oczy 
widocznie coś mówiły. J

Nawa polityki europejskiej na spienione wpłynęła 
nurty. Wszędzie sytuacja przesila się, kształty do­
tychczasowego życia przekształcają, ludzie górującej ' 
przez długo potęgi ustępują lub walczą' ze sztanda­
rem swoich gasnących idei o ocalenie zagrożonego 
bytu. W Berlinie przygotowywa się powoli, acz 
śpieszniej niż przypuszczano, fakt powszechno dzie- 1 
jowej doniosłości, ustąpienie księcia Bismarka, który 
snadź nie wystarcza już dla zmienionej treści ducha j 
nowoczesnego i starł się ostatecznie, jak wszystko 
na świecie podsłonecznym ściera się i upada. Usu­
nięcie się z widowni działania tej fizyczno-intele- 
klualuej potęgi, która umiała przez ćwierć z górą wie­
ku kierować światem bez pomocy zasad etycznych, 
zwiastować będzie bezwątpienia i upadek idei bi- 
smarkowskich, które wykoleiły świat z torów po­
rządku moralnego, jakim szedł do r. 1870-go.

Francja republikańska złożyła onegdaj głosowa­
niem nad interpelacją Laura dowód dojrzałości poli­
tycznej, która wiąże się z tradycjami najmądrzej­
szych kart w dziejach parlamentaryzmu tamtejszego. 
Przyjęcie prostego poi zadku dziennego olbrzymią 
większością 480 głosów przeciw czteru ocaliło uietyl- ; 
ko honor owego parlamentaryzmu, ale i stosunek- 
międzynarodowy Francji do Niemiec. Izba odłoży- ' 
la zamknięcie rachunków z gabinetem p. Tirarda do 
innej stosowniejszej pory, gdy przedmiotem sporu 
będzie kwestja natury wewnętrznej; zrozumiała ona, I 
żc obalenie ministerjum dlatego, iż zdecydowało się 
uczestniczyć w teoretr i ^konferencji delegatów 
fachowych nad kwestją --y, rzuciłoby w obóz, le­
żący po drugiej stronie Renu, nowe zarzewie niena­
wiści i walki. Stosunki dyplomatyczne Niemiec i 
Francji przyjęłyby znowu postać bardzo niepoczesną.

Najdonioślejszym obok wyników sesji onegdajszej j 
w pałacu Bourbonów jest ustąpienie prezesa mini- I

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsc,>• 
pierwszy raz 25-kop.,’ każdy na­
stępny raz kop. ‘ł0. . ..:. J . _

Nekrologia; za wiersz 15 kop 
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jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
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raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
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Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Rj/uro Rajchmane 
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SZKIC.
Przez

Jana Zacharjasiewicza.
(Dalszy ciąg.)

Jedena?y fOk 
najemnik tak walał 8
n«ri aL-Arn Pi--/v in.i świszcząc mu batem

jamal. J Jurko byl
deresz był widocznie zadowolony. PrSwał cK 
ko bo juz taki los mu przypadłf ale nrzynaimiiei 
nikt się nad nim me zdziwią). przynajmniej

Ludzie uszanowali wprawdzie twarda 
ale nad ludźmi i nad nim zawisło pol knniX 
toku służbowego wielkie, straszne nieszcześcS 1 g 

.Zielone brzegi Prutu pożółkły, a potem poczerwie- 
Biały. Skwar słoneczny zwarzył wszystko i' wvsJ 
•tył. Miesiące mijały bez kropli deszczu. Nawet 
rosa gdzieś się podziała, jakby ją powietrze w locie 1 
Wypijało.

I nietylko nad Prutem zawisła zmora posuchy ale 
takie same wieści biegły od Sanu, Dniepru, Bugu i ' 
•taczały się z jękiem po stokach Bieszczad i Kar. I 
tatl...

Nad całym krajem zawisł na czarnych skrzydłach 
•traszny demon głodu, a za nim wysuwała śmierć 
ponure kiry niedalekich pogrzebów!...

Ludzie osłupieli z przestrachu na widok kurczą- 
^cb się od posuchy zdziebeł zboża, a gdy je skrzę- 

tFI sawęli, wypad) i k*ud«nuych do­

V '' hodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

ROK SIEDMDZIESIĄTY.
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! widzi, jak dziedzic każę w oczach swęich Wystrzel^
I T.cxr .n.rć 1iivn Oinż temnernm pnłn rłn nAUwoltit

nie można pojąć 
raczej mogłaby0 monopol.

Szanowny redaktorze! Kilka dni temu Rurjer 
doniósł o zawiązania się spółki właścicieli cegielni. 
Zawiazali oni ją niewątpliwie, mając na celu własną 
swoją'korzyść, do czego nie odmawiam im prawa. 
Po za" interesem jednak pp. właścicieli cegielni jest 
jeszcze wyższy interes konsumentów, który w tym 
razie niezupełnie jest z tamtym w zgodzie.

Przedewszystkiem panowie ci postawili cenę 12 
rs. za tysiąc, t. j. o dwa ruble drożej od praktykowa­
nej dotąd. Różnica taka na koszcie budowy domu 
może stanowić wydatek paru tysięcy rubli.

Ale nie na tem koniec.
Wkrótce po zawiązaniu spółki zgłosiłem się do jej 

biura w zamiarze nabycia 450,000 cegły z cegiel­
ni X., należącej do stowarzyszenia. Na żądanie mo­
je odpowiedziano mi, że jest do sprzedania tylko ce­
gła z cegielni Y. i że dopóki ta zupełnie wyprzedaną 
nie będzie, o sprzedanie innej cegły nie można 
traktować. siii:;h w jUWiostn

Nie wchodzę w to, jakie spółka postawiła sobie za­
sady w sprzedawaniu wyrobów spólników, tego je­
dnak nie rozumiem zgoła, czem można racjonalnie 
umotywować odmowę Sprzedania toward, którego so­
bie ktoś życzy.

Konsument więc wobec spółki jest zniewolony do 
płacenia dowolnie narzuconej ceny, która lada chwi­
la znów samowolnie może być jeszcze podwyższoną 
i zmuszony jest kupować nie taki towar, jakiego so­
bie życzy.

Czy ten system prowadzenia interesów doprowa­
dzi spólników do pożądanego celu i czy w rezultacie 
nie odstręczy kupców'zamiast ich zjednać—wątpię 
bardzo. A. Pnieicski.

Ocenę długoletniej działalności ustępującego męża 
stanu odkładany do chwili, kiedy wiadomość o fakcie 
ustąpienia otrzyma stempel urzędowy, którego jej do­
tąd' brak. Br. Z.

Niektóre teatra podwoiły swoje dochody'-, 
letnich miesięcy, 
niż w latach da-

Teraz spostrzegł Dmytro rozerwane pęta na nodze 
deresza.

— Co to takiego?—zapytał Jurko, i zaczął dere­
sza oglądać.

Deresz był powalany na grzbiecie i bokach, jakby 
się tarzał. Miał nawet łopatkę skaleczoną i nogi 
mokre.

— Chyba deresz sierota!—zawołał Jurko—nie ma 
matki?

I otarł rękawem oczy.
— Biegnij, biegnij!—ozwał się Dmytro, który się 

nie domyślał có zaszło,
Obaj pobiegli cwałem na brzeg rzeki. Z wysokie­

go lądu spojrzeli na dół, a tam, na falach, podnosił 
się jakiś garb ciemny. Był nieruchomy, tylko fale 
uderzały w niego i wracały, omijając go potem zda- 
leka.

To ślepa matka deresza. Była z nim spętana. 
Nic chciała jeść ostów i łobudy, ciągnęła go coraz da­
lej, i minio oporu deresza, zbliżyła się do brzegu... 
Usunęła się, a deresz ratował ją, jak mógł. Rozkra­
czył się, wbił w pulchną ziemię kopyta, ale pęta ro­
zerwały się, i biedna niewidoma wpadłą z wysokiego 
brzegu do rzeki. Deresz zsunął się za nią, jak te 
ślady wskazywały, brodził po wodzie i na mule, ale 
matki nie uratował. Zabiła się.

— Ot, i jedno z nas poszło! — zawołał z płaczem 
Jurko —a juk ja się utopię, to będzie drugie.

— Milcz durny!—odparł Dmytro, patrząc z wyrzu­
tem na kobyłę, która popsuła mu rachunek. Lejbuś 
w karczmie już mu obiecał kilka guldenów, a teraz i 
na łupika nie ma, aby skórę ściągnął.

Smutny, przybity, wrócił do chałupy. Za nim 
szlochając, szedł Jurko. Wybuchnął głośnym pła­
czem, gdy deresza zobaczył. Stał on w tem samem 
miejscu, jakby oczekiwał jakiejś lepszej nowiny.

Zdaje się, że zrozumiał przyniesioną nowinę, bo smu­
tno łeb opuścił do ziemi.

W chałupie dowiedziała się Eudoksia o tem, co za­
szło. Wybuchnęła także płaczem i wyrzucała Dmy- 
trowi, że „w złą godzinę” wymówił, aby się pozbyć 
ślepej kobyły. Otóż kobyla sama usunęła się.

—■ Ija pójdę w świat—płakał Jurko—albo uto­
pię się!

Eudoksia uderzyła w kark Jurka.
— Milcz!—zawołała, abyś nie wymówił tego w złą 

godzinę. Bóg karze, kto tak się odzywa.
Dmytro milczał ponuro. Wziął czapkę i wyszedł 

do karczmy.
W karczmie było dużo chłopów. Siedzieli na ła­

wie, tu i owdzie stal kieliszek. Na środku izby prze­
chadzał się żyd podróżny w zatłuszczonym chałacie. 
Był to znany handlarz koni. A proceder tego han­
dlu był szczególny. Skupował po jarmarkach i han­
dlach tak zwane „konie na skóry”. Nie zabijał ich 
jednak, ani dusił.

Opodal jego karczmy budowano szańce. Potrze­
ba było ziemi, szutru i kamieni. Handlarz koński 
wziął na siebie cześć dostawy, używając do tego ku­
pionych na skóry koni. I urządził interes w ten spo­
sób. Zakupione do zaduszenia konie zaprzęgał do 
wozów. Robił niemi kilka dni, nie dając im żadne­
go jadła. W nocy tylko wypuszczał na gołą ścierń, 
Biedne konie padały w zaprzęgu, ale bat dodawał 
im sił żywotnych. Sierść odpadała pod batem ca- 
łemi szmatami, skóra puchła, krew sączyła się, aż 
wreszcie trzeciego lub czwartego dnia padał biedny 
skazaniec nieżywy.

Te trzy dni roboty, bez wydatku na jadło, pokry­
ły z okładem zapłacone na targu pieniądze, a skóra 
została jako czysty zysk.

Dla takiego przemysłowca nastało teraz prawdzi­
we żniwo. Posucha, a ztąd brak paszy i głód, ska­

zywał Wickśżh część inwentarza W wybicie. Moźeby 
i ludziom coś si§ i togodostalo, ale to zoitawiono 
już Panu Bogu.

I setki, tysiące mozolnie Wychowanego inwentarza 
padało pod ciosem tego strasznego wyroku; każdy 
dzień powiększał liczbę skazańców.

Najlepiej na'tem wychodził przenfyśfowiec. Chłop 
i swego konia nigdy nie zabijc. Wszak to towarzysz 
; jego doli i niedoli, wszak to jedyny przyjaciel, zktó- 
j rym, wracając z targu, choćby nawet po pijanemu, 
I rozmawia, na biedę swoją się skarży mu, obiecuje 
i mu owsa, gdy lepsze czasy nastaną... a tymczasem 
I batem do szybszej jazdy zachęca.

Nie; konia swego chłop nie zabija! Wołałby w kar­
czmie, przy kieliszku, zabić swego sąsiada, który 

'■ z nim się procesuje, wołałby wreszcie poturbować 
arendorza, choć to także jedyny jego przyjaciel, któ­
ry i wódki da na kredyt i pieniędzy na podatek lub 
pogrzeb pożyczy.^ ale konia swego chłop nigdy nie 
zabija. Sprzedając go nawet ^na skórę”, nie mówi 
nigdy o tem i wierzy, że poprostu sprzeda je go, bo 
musi, ale ąprzedaje go tylko innemu właścicielowi, 
u którego może mn będzie łepuy! Chłop potrzebiy® 
takiej wiary, bo inacząj czułby się winnym zabój* 
stwa swego towarzysza doli i niedoli i tych wazyst^ 
kich drobnych przygód i wydarzeń, z Których aif 
składa życje chłopskie.

i Mm; chłop koniu swego nie zabija, chociaż nierat 
' ' j ' ... ..J 1 ' . ' . '

j psy myśliwe, które już temperamentu do polowanie 
■ z powodu długiej służby nie mają. .

Wszak koń chłopa to jego parobek. Razem z nu» 
robi i razem z nim dzieli się w zimie tem, eo obaj 
w lecie uzbierali pracą swoją.

Konia swego chłop nie zabija.
Wic o tem oddawna przęmysłowiec i korpyl^ 

z cnoty chłopskiej. 'D. c. n.)

Nowa instytucja,
(..Warszawslae Towarzystwo jedwabnictwa".)

Przed kilku laty, gdy długoletnia „spółka jedwa- 
bnicza” ulegała likwidacji, ogólnie wyrażano życze­
nie, ażeby na jej gruzach zbudować instytucję 
o trwalszych podstawach.

Nadzieje te ziszczone zostały, a choć dziś wielu 
dawnych kierowników spółki zeszło już z widowni, 
jak ś. p. mecenas Majewski, to przecież dość jeszcze 
mamy osób, gorliwie oddanych sprawie utrwalenia 
w kraju jedwabnic twa, jako jednej z pomocniczych 
gałęzi produkcji gospodarczej.

W d. 29-ym grudnia r. z. zatwierdzone zostało 
„Warszawskie Towarzystwo jedwabnictwa”, którego 
ustawę przynosi nam ostatni nr. ZÓioąupraw.

W głównych zarysach statut ten jest już znany 
naszym czytelnikom ze świeżej wzmianki dzienni­
karskiej, tu więc poprzestaniemy na skreśleniu kilku 
jeszcze szczegółów ważniejszych.

Siedzibą instytucji i jej zarządu ma być War­
szawa, w rozporządzeniu zaś Towarzystwa pozostają 
takie. środki, jak prowadzenie własnego organu, 
urządzanie odczytów i wystaw, przyznawanie me­
dali, odznaczeń i t. d.

Towarzystwo pozostaje pod zarządem ministerjum 
dóbr państwa. Korespondencje, buchalterje i proto­
kóły w potrzebie mogą być tłómaczone na język 
polski.

Przepisy o członkach—rzeczywistych, honorowych 
i protektorach—zwykłe, powtarzać więc ich nie bę­
dziemy, dodamy chyba, iż protektorami są osoby, 
wnoszące rs. 300, członkowie rzeczywiści zaś wno­
szą jednorazowo rs. 1 i rocznie rs. 5.

O organizacji faktycznej instytucji t. j. o wprowa­
dzeniu statutu w wykonanie wkrótce pomówimy 
obszerniej.

Kryzys teatrów.
Ód lat kilku cbriiż glóśrilejszemi się stają skargi przed­

siębiorców teatralnych paryskich: utrzymują ciągle, iż są 
zagrożeni riiińą, bankructwem. Nawet wystawa poWsze- . 
chna r. z. nie zdołała ich wyratować. Dała wprawdzie, 
jak twierdzą, wyjątkowo dochody, ale obecnie nastąpi re­
akcja i cliudć krowy żmśżbzą tłhśtb.

Nie bez interesu jest sprawdzenie, jak stoi ta kwestjs. 
Po za finansową kwcstją wznosi sio tam i estetyczna i mo­
ralna. -1“ -0“

Drugie cesarstwo dało Paryżowi Swobodę teiitrrtlńĄ 
w brdku Ihńfch ł liczba teatrów wzrosła, jak grzyby po 
deszczu. W r. Ib 18-ym wszystkie teatra paryskie razem 
nie miały rocznie wfcjbej, jak 5 niilj. fr. dochodu. Po pier­
wszej wystawie powszechnej r. 1855-go ’ cyfra ta podnosi 
sig do I3,§28,00b fr., a chociaż zmniejsza się trochę w la- j 
tach następnych,, to zawszę krąży około 10-iu mitfÓnow 
rocznie. Druga wystawa r. 18G7-go podnosi dochód do 
fantastycznej i jako, takiej uważanej cyfry 22 miljońów fr. 
P znowu przeciętny poziom śpa/la trochę wiatach naśt.ą- 
ptfj-ch, ale się utrzymuje daleko wyżej, niż w perjodzie po­
przednim. W r. 18 78-ym nowi wystawa powszechna pod­
nosi dochód ogólny fratrów paryskich do 30-tu milj. fr., 
a wystawa r. z. wpłynęła widocznie korzystnie na kasy dy-' 
rektorów, skóro ogólny docliód nie wynosił mniej, niż 
32,138,998 fr.1'E’ "j'1* . ' " ‘ r
naWet te, które były zamknięte w ciągu 
miały w r. z. o wiele większe dochody, 
wniejszych.

Przy takim wykazie statystycznym 
skarg dyrektorów teatrów. Skarżyć się 
publiczność, gdyż cena miejsc jest ciągle podwyższana.

A jednak dyrektorowie niełatwo mogą związać koniec 
z końcem. Jedynie, gdy sztuka ma nadzwyczajne powo­
dzenie, jakich kilkaset przedstawień z rządu, a zatem 
oszczędność co do nowych dekoracyj, strojów i kosztów, ja­
kie każdo nowe dzieło za sobą pociąga, tylko wtedy mają 
widoki pomyślnego bilansu. Ale i ten jeszcze jest mniej 
świetny, niż publiczność przypuszcza. Kasa dyrektorów 
jest pożerana przez ółbrzyiiiie pensje, jakie są zobowiązani 
płacić gwiazdottif-pierwszym artystom i przez utrzymywać 1 
nie całych legjonów artystów dramatycznych, często cal-

rówlcijeiewskiej. A zatem używanie nazwy Koenig 
Wilhdm lub Pepina angielska j’est błędnem.

Jakkolwiek jeszcze ś. p. mój ojciec z zamiłowa­
niem zajmował się w Jeżewie uprawą i rozpowszech­
nieniem tego jabłka, nie myślę bynajmniej twierdzić, 
aby gatunek powyższy, może pod innemi nazwami, 
ńie był pierwej nigdzie znany, np. w niektórych 
ogrodach litewskich i nie chodzi mi o to bynajmniej, 
aby jabłko nosiło moje InH ogrodu mego nazwisko. 
Niech sobie ludzie nazywają, jak przywykli, jak im 
wygodniej, byle nie obrażali logiki, mianując jabłko 
polskie, nieznane, niemcom i anglikom: pepiną angiel­
ską lub imieniem króla pruskiego.

/ Zygmunt Gloger.
Jeżewo, d. 4-go marca 1890-go r.

„Gloglerówka jeżewska”.
Szanowny redaktorzel

Wybacz mi, że za pośrednictwem twego dziennika 
pragnę odpowiedzieć na dość liczne, a zwłaszcza 
przed wiosną z różnych- Stron nadsyłano do mnie : 
listy miłośników sadownictwa z żądaniem sprzedaży j 
i wysyłki szczepu w jabłka, nazwanego przez pomolo-i.' 
gów warszawskich „Glogierówką jezewskaf'.

Nie prowadząc ogrodu przemysłowego we właści- J 
wem znaczeniu, nie posiadani już obecnie szczepów i 
tych do zbycia, Jbo się wyczerpały, ale przed kilku 
laty znaczną ilość „zrazów” udzieliłem ogrodom prze­
mysłowym: p. Moes w Nowosiółkach pod Bialymsto- 
kiem, panu Kurtzowi do Otwocka, ogrodowi poińo- 
logicznemu w Warszawie i wielu innym, gdzie zape- I 
wne musi być obecnie niemała ilość drzewek togo i 
gatunku.

Na czynione mi w listach zapytania, dlaczego nie- : 
którzy, obok nazwy Glogierówka, kładą w nawiasie 
Koenig Wilhelm lub Pepina angielska, objaśnić mo­
gę, że czynią to przez prostą nieświadomość. Gdy 
bowiem sam, nie przypuszczając, aby gatunek ten nie 
miał jeszcze nazwy w botanice' ogrodniczej, posłałem 
kilkanaście owoców uczonemu Ed. Lucasowi do Rent- 
lingen, z prośbą o określenie nazwy jabłka, najzna­
komitszy ten pomolog niemiecki odpisał w d. 8-ym I 
1881-go r., że jabłko to nie jest wcale znanem w za- | 
chodnicj Europie, że jest jabłkiem polskiem, że sma­
kiem i wonią należy do najwyborniejszych i że na- ! 
dać mu należy nazwę miejscową.

To samo orzekli pomologowic zagraniczni, gdy 
w czasie wiedeńskiej wystawy ogrodniczej przedsta- j 
wił im p. Ed. Jankowski owoce, pochodzące z Jeże­
wa (Ogrodnik polski 1888-go r. nr. 20). Na tej pro- ! 
stej zasadzie uczeni nasi pp.: Jerzy Aleksandrowicz 
i Ed. Jankowski sami nadali jabłku nazwę Glogie- I
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kłem zbytecznych w razie długiego powodzenia jakiej ' 
Sztuki.

Oprócz tego wystawa, dekoracje, stroje stały sią praw- I 
dziwą plagą dla kieszeni dyrektorów. Publiczność, która siet 
dawniej zadawalniala muślinem, pragnie obecnie atłasów, 
nie chce mebli i sprzętów naśladowanych, ale prawdziwe, 
i zbytek i przepych doszedł już do rozmiarów nieprawdo­
podobnych.

Nie mogąc zaradzić ani kosztom wystawy, do której sa­
mi popchnęli i przyzwyczaili publiczność, nie mogąc zmniej­
szyć pensyj pierwszorzędnych artystów, którzy sami są 
w stanie przyciągać widzów, dyrektorowie skarżą się na 
podatek na biednych, który w sumie 12°/0 od dochodu 
brutto pobierany bywa. Skarga ta zostawia obojętnymi 
i izby, i rząd, i publiczność. Poczucie sprawiedliwości 
i solidarności z niższemi, wydziedziczonemi klasami społe­
czeństwa nakazuje korzystać z każdej sposobności, aby im 
przyjść w pomoc. Niechaj dyrekcje robią oszczędności na 
innych punktach, to ich sprawa, ale niechaj ich nie robią 
ha biednych.

Zawiodłoby nas zadaleko, gdybyśmy cheieli poszukiwać 
Następstw, jakie przesilenie teatralne paryskie wywołać 
może. Gdyby nawet pewną część tych teatrów zamknię­
to, nie widzielibyśmy w tern klęski. Nie straciłaby na tern 
•ztuka, a tylko sprosność i skandaliczna niemoralność. Nie ( 
■widać innego sposobu do zwalczenia biedy, która podej- ! 
rżana jest zresztą, jak zmniejszenie kosztów wystawy. 
Idzie o granie, jak można, najlepsze najdoskonalszych i 
sztuk, ale kwestja materjalnej wystawy jest drugorzędną. 
Shakespeare był genjuszem i stwarzał arcydzieła, grając 
)e w szopie i bez dekoracyj. Realizm nasz nie potrzebuje ■ 

’iść aż do takich ofiar, ale widocznie, że jest do zrobienia ■ 
■Wiele w tym kierunku. W innych mało, albo zgoła nic.

Nekanda. ;

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE-
" Nowosti donoszą, iż niinisterjum finansów opra­

cowało projekt przepisów, tyczących się odpowie­
dzialności za nieregularne wnoszenie do skarbu po­
datków stałych.

= Według informacyj dzienników petersburskich, 
tninisterjum sprawiedliwości zajęło się obecnie kwe- 
stją uregulowania procedury likwidacyjnej przy 
zamknięciu instytucyj kredytowych, zakładów prze­
mysłowych itd. Pomiędzy innemi ma być ustanowio­
na odpowiedzialność majątkowa osób, zajmujących 
się likwidacją, w celu uchronienia akcjonarjuszów 
°d strat, wynikających z niedopilnowania ich intere- 
®ów. Nowe przepisy, przed wniesieniem ich do rady 
Państwa, złożone będą p. ministrowi finąnsów.

*^= Petensb. wied. donoszą, iż właściciele fabryk 
^aJą być bezwarunkowo zobowiązani do zapewnie- 
nia robotnikom fabrycznym pomocy lekarskiej. In- 
®pektorowie fabryczni przy odbywanych rewizjach 
zaznaczyli mianowicie, że większość fabrykantów 
w razie zapadnięcia robotnika na cięższą chorobę 
załatwia z nim rachunki i usuwa go z fabryki. Taki 
Sposób postępowania według zdania inspektorów 

.jest nietylko nieludzkim, lecz nadto ulatnia szerze- 
Dle się chorób epidemicznych. Zkąd właśnie po­
wstał projekt, o którym wyżej mowa.

_ = Na 56 podań poddanych zagranicznych wyzna­
nia mpjżeszowego, poprzednio zamieszkujących w gu- 
beriyi ,warszawskiej, w przedmiocie przyjęcia ich do 
poddaństwa russkiego, nastapiła dla wszystkich od- 
i*1 0<lP0wiedź niinisterjum spraw wewnętrznych 
w nhw>M^ein pozwolono przebywać rok jeden 
nnłvww> dla uregulowania interesów, po
za granicę tes° terminu obowiązani są wyjechać 

się’ iż w krótkim czasie zabro- 
. z, r naszem mieście wypuszczanie do rynsztoków uheznych wód odpadkowych z dystylar- 

m, farbiarm i innych fabryk przetworów płynnych. 
Woda ta wypuszczana z dystylarni bywa gorącą i 
roznosi nieprzyjemny zapach spirytusu, odpływy zaś 
z tarbiarni zanieczyszczają rynsztoki.

~ Z powodu zat^d^^już p j ia no. 
wych przedmieść do Warszawy wyrodziła się kwe­
stja, czy rozmaici procederzyści z Nowej Pragi 
Szmulowizny i Kamionka obowiązani sa już na rok 
bieżący wnosić opłaty patentowe miejskie i akcyzowe 
Rozstrzygnąć tę kwestje mają ministerjumspraw 
Wewnętrznych w porozumieniu z ministerjum skarbu.

= Zmarły w Petersburgu adwokat Chodorowski 
zapisał na rzecz niezamożnych uczniów gimnazjum 
lubelskiego wyznania rzymsko-katolickiego sumę rs. 
10,000 oraz połowę funduszu, jakiby się zebrał ze 
sprzedaży pozostałych po nim ruchomości. Obecnie 
adwokat przysięgły, p. Włodżimierz Spasowicz, egze­
kutor testamentu zmarłego, nadesłał lubelskiemu To­
warzystwu dobroczynności, któremu z woli testatora 
powierzony został szafunek zapisu, sumę rs. 18,500, 
powstałą z legatu i sprzedaży ruchomości po ś. p. 
Chodurowakinv

s= W Towarzystwie kredy to wem ziemskiem odby­
wa się obecnie rewizja listów zastawnych i kuponów 
przeznaczonych do spalenia przed losowaniem pół- 
rocznem, które nastąpi w d. 1 i 2-im przyszłego mie­
siąca. '

= Tegoroczne zebranie ogólne warszawskiego 
Towarzystwa ubezpieczeń ód ognia zapowiedziane 
zostało na dzień 29-ty b. m.

= Przy salach zarobkowych imienia Staszyca w 
oddziale kobiecym wprowadzono fabrykację pudełek 
papierowych, i pierwsze, jako okazy próbne, porozsy- 
łano do aptek i zakładów, potrzebujących tego wy­
robu.

= Nadetatowyini ordynatorami kliniki akuszerji, 
chorób kobiecych i dziecinnych uniwersytetu war­
szawskiego mianowani zostali pp.: Bolesław Grzan- 
kowski i Aleksander Onufrjew, lekarze wolnoprakty- 
kujący.

= Na posadę nadetatowego ordynatora kliniki 
oftalmicznej przy tutejszym uniwersytecie przed­
stawiony został lekarz, p. Władysław Garliuski.
- = Dyrektorem nowego departamentu w ministe­
rjum sprawiedliwości ma podobno zostać b. starszy 
prezes tutejszej izbysądówej, p. Butowski.

= Prezes rad zarządzających kolei wiedeńskiej i 
bydgoskiej, oraz dyrekcji teatrów warszawskich, 
jenerał Palicyn, powrócił w dniu wczorajszym do 
Warszawy.

= Dr. Jan lloene, ordynator szpitala ujazdow­
skiego, mianowany został okulistą okręgu wojsko­
wego kijowskiego, w miejsce opuszczającego t sta­
nowisko dra Rumszewicza.

•= Z teatru i muzyki.
* Jutro w teatrze Wielkim „Straszny dwór” Mo­

niuszki.
* Dzisiejsza nowość teatru Rozmaitości: komedja 

Edwarda Łabowskiego „Przyjaciółka żon”, do środy 
nie zejdzie z afisza.

.* Teatr Mały daje jutro po raz czternasty wodewil 
„Zona papy”. _ ■ « -

* Jutro, o godzinie 1-ej z południa, odbędzie się 
w. teatrze Małym przedstawienie poranne na rzecz 
p. Wiktora Misiewicza, sympatycznego tenora ope­
retki.

Na program złożą się: wodewil „Nad Wisłą”) 
w którym jako Szumanowa ukaże się pani Mazu­
rowska, dalej drugi akt „Nitouche” (ze sławnym 
kocim duetem Zimajerowej), część drugiego aktu 
przygotowywanej świeżo operetki Suppe’go „Lekka 
kawalerja” i drugi akt dawno niegranego „Mikada”»

Bogaty ten program urozmaici deklamacja panny 
Wisnowskiej i p. Szymanowskiego.

Widowisko rozpocznie uwertura z „Lekkiej kawa- 
lerji”.

Kasa teatru Małego (przy ul. Daniłowiczowskiej) 
rozpocznie jutro od godz. 10-ej zrana sprzedaż pozo­
stałych biletów.

* Powstał projekt wznowienia wagnerowskiego 
„Lohengrina”.

Obsada w znacznej części będzie nową.
* Pierwsze przedstawienie w teatrze Małym kroto- 

chwili z angielskiego „Niebieska grota” naznaczono 
na przyszłą sobotę.

* W odegranej wczoraj w Rozmaitościach „Zem­
ście” p. Galasiewicz był niemarszałkiem-cześnikiem, 
jak mylnie wydrukowano, lecz marszałkiem cześnika.

= „Lutnia.”
Najbliższy koncert „Lutni” odbędzie się dnia 15-go 

b. m.
Na koncercie tym kantata Maxa Bruclia „Frytjof” 

nie będzie wykonana, gdyż orkiestra teatru Wielkie­
go, z powodu ciągłego zajęcia, nie miała czasu na 
próby zbiorowe, bez których dyrektor, p. Maszyński, 
nie clice produkować tego poważnego dzieła.

„Frytjof” ma być wykonany na koncercie kwie­
tniowym.

Dodajmy, iż „lutniści” dla zapoznania publiczno­
ści z pomienioną kantatą poświęcają dość znaczny 
fundusz, gdyż na samą orkiestrę przeznaczono prze­
szło 400 rs.

= Ze sztuki. r
* Wystawa konkursowa rzeźbiarska Towarzystwa 

sztuk pięknych z upływem terminu, określonego u- 
stawą, została zamknięta.

* W lokalu Towarzystwa sztuk pięknych, oprócz 
„Katastrofy na morzu” Daranta, pomieszczono zbiór 
obrazów, zwróconych z wystawy paryskiej.

Z wyjątkiem Gersona o obrazach
tych zdaliśmy sprawę, zanim były wysłane na popis 
międzynarodowy.

Komitet Towarzystwa czyni starania w celu naby­
cia przynajmniej części płócien dla rozlosowania po­
między członków.

Pomiędzy nadesłanemi utworami zuąjduje się też

__________ ____ _________ 8

Jana Rosena „Przegląd kawalerji”, z którego repro­
dukcje w formie premjum członkowie otrzymają 
z końcem b. m.

= Na kościół.
Znany fabrykant łódzki, p. Juljusz Heinzeł, uczy­

nił w tych dniach znaczny zapis.
Z powodu przejęcia swej fabryki przez Towarar- 

stwo akcyjne, p; H. ofiarował rs. 10,000 na budoWs 
nowego kościoła katolickiego pod wezwaniem Wnie­
bowzięcia N. Panny Maiji i rs. 5,000 na budowo 
kościoła ewangielickiego.

= Zebranie farmaceutów.
Wczoraj pod przewodnictwem p. Henryka Klawe­

go odbyło się miesięczne zebranie członków war­
szawskiego Towarzystwa farmaceutycznego.

Po odczytaniu protokółu z poprzedniego posiedze­
nia, przewodniczący zabrał glos w sprawie oznacze­
nia procentowośei kwasu karbolowego w różnych 
roztworach, poczem przedstawił kilka gatunków gu­
my arabskiej, opisując ich cechy i własności.

Z kolei p. R. Rutkowski, sekretarz Towarzystwa, 
mówił o przygotowaniu peptonatu i białkami żelaza 
w stanie suchym, oraz o przyrządzaniu z nich roz­
tworów.

Na posiedzeniu przedstawiono piękną kolekcję 
bardzo rzadkich okazów farmaceutycznych, przesła­
nych w darze Towarzystwu przez aptekarza mo- 
skiewśkićgb, p. Włodzimierza Fcrreina, członka ho­
norowego Towarzystwa warszawskiego.

Między przysłanemi okazami szczególniejszą uwa­
gę zwracało 17 wspaniałych gatunków kory chino­
wej, kautarydy chińskie, nasiona simulo i wiele in­
nych.

Po rozpatrzeniu kilku spraw czysto wewnętrz­
nego charakteru, posiedzenie zak.ńczono po godz. 
10-ej wieczór.

Obecnych było 22 członków.
=• Otwarcie wystawy.
W dniu dzisiejszym prezes komitetu Muzeum, Lu­

dwik hr. Krasiński, dopełnił o godz. 2-ej' aktu otwar­
cia wystawy rzemieślniczej.

Na uroczystość, oprócz 180-ciu wystawców, przyby­
ło też kilkadziesiąt osób ze sfer przemysłowo-finan- 
sowych.

Wystawa przedstawia się okazale.
—. Ogólne zebranie.
W d. 15-ym b. m. odbędzie się ogólne zebranie 

członków Towarzystwa przemysłn i handlu.
Na porządku dziennym będą wybory członków za­

rządu na następne trzechlecie.
Listy wyborcze będą doręczone tylko tym człon­

kom, którzy nie zalegają w opłacie składek.
— O zdrowie.
Publiczność, uczestnicząca na wczorajszym kon­

cercie w resursie obywatelskiej, była zgorszoną nie­
porządkami, panującemi w kontramarkarniaeh.

Z przyczyny niedostatecznej obsługi, panie literal­
nie drżały z zimna, oczekując pół godziny na marki, 
a potem znów okrycia.

Czy nie ma sposobu zapobieżenia podobnym nie­
porządkom?

— Pomoc koleżeńska.
Zebrania koleżeńskie, oprócz miłej’ sensacji w przy­

pomnieniu młodości, często dają sposobność do przyj­
ścia z pomocą potrzebującym ze strony zamożniej­
szych kolegów.

Wymowny tego dowód przedstawia p. R., b. wy- 
chowaniec gimnazjum realnego.

Nie mógł się on znajdować na zebraniu, gdyż, do­
tknięty ślepotą, stracił posadę i z rozpaczą spoglądał 
w przyszłość żony i kilkorga dzieci.

Zawiadomieni koledzy złożyli się na pokaźną su­
mę 1350 rs., a kilku z nich zobowiązało się nawet 
do wnoszenia stałych datków kwartalnych.

Dzięki tym pieniądzom p. R. mógł się udać na ku­
rację do Paryża do kliniki dr. Gałęzowskiego, a żo­
na i dzieci miały z czego żyć.

Obecnie p. R., zupełnie wyleczony, powrócił i ró 
wnież za staraniem kolegów otrzymał posadę bu 
chaltera w cukierni.

Oto dobrze zrozumiane koleżeństwoi
= Wybuch kotła.
Z Sosnowic donoszą o wypadku, jaki się zdarzyi 

w fabryce mielenia kości i klej u Lamprechta.
Stary i zużyty kocieł, w którym gotowano klej 

skutkiem zbyt silnego podpalenia i małej ilości wo­
dy eksplodował, a jego części z niezmierną silą ro 
zerwane zostały na wszystkie strony.

Ofiarami cksplwyi byli; 15 letnia robotnica, która 
z oderwanemi nogami wyrzucona za okno wkrótce 
zmarła i roootnik, silnie pokaleczony i pomieszczo 
ny na kuracji w szpitalu.

Wybuch poczynił takie szkody w budynku, że ta 
kowy zamknięto i wstępu do niego wzbroniono.



W pędróiy.
W dniu wczohijiiiytn Atltia Lubecka, zamieszkała na Starem 

Mieście, powracając do Warszawy z okolic Włocławka, zosta­
ła w wagonie kolejowym okradzioną.

Lubeckiej wyciągnięto woreczek zawierający 76 rs., bilet 
i kwit na dwie walizy.

Poszkódowana spostrzegła kradzież dopiero w Pruszkowie.
Ponieważ w wagonie pasażerowie ciągle się zmieniali, prze­

to złodziej dawno się jut mógł ulotnić.
Zastrzeżenie co do rzeczy zostało zrobione.
= Pizy pracy.
Wczorajszego wieczoru p. Teofil Grabiński, dysponent pie­

karni, oczyszczał w mieszkaniu swein przy ul. Marszałków- 
skiej sufity za pomocą ośrodka ehleba.

Do tej czynności było ustawione rusztowanie z dwóch sto­
łów i krzesejka.

Oczyszczanie zbliżało się do końca, gdy p. Gr. nieostrożnie 
przechyliwszy się stracił równowagę i spadi, uderzając głową 
o kant komody.

Uderzenie w prawą skroń było tak ciężkie, iż p. Gr. ze­
mdlał.

Wezwany lekarz zr.opinjował poważna niebezpieczeństwo, 
a nadto prawa ręka została zwichnięta.

= W tiłoku.
Podczas wczorajszego nabożeństwa pasyjnego w kościele św. 

Anny ra Krakowskiem Przedmieściu wyprowadzono kilka ko- 
bict^zemdlonych z powodu tłoku.

W kościele katedralnym św. Jana wyciągnięto p.Majewskiej 
woreczek z kilkunastu rublami.

Złodziejka została zauważona, lecz porzuciwszy woreczek, 
szybko meiekła.

— Nieostrożny wystrzał.
Zamieszkały na Szmulowiźnie Wiktor Kuszewski, liczący 

18 lat wieku, dostawszy dziecinną fuzyjkę, mniemał, iż może 
z niej strzelać tak. jak z broni palnej.

Nabił więc prochem, loftkami i założył kapiszon.
Przy pociągnięciu za cyngiel nastąpił wystrzał, który fuzyj­

kę rozsadził.
Kuszewski został zraniony w twarz i prawą rękę.
Ran? jest ciężka.
Zemdlonego chłopca po udzieleniu doraźnej pomocy odnie­

siono do domu.
— Pożar w biurku.
Urąędnik kolejowy, pan M., zamieszkały na Pradze pod nr. 

184-ym przy ul. Wileńskiej, powróciwszy wczoraj po południu 
do domu, zastał w pokoju dym i do połowy spalone biurko.

Ognia nikt nie widział, biurko bowiem się tliło, a płomieni 
nie było, ..«■

Pan Mi, poniósł znaczną stratę, oprócz bowiem wielu papie­
rów i dokumentów, spaliły mu się dwie sztuki pożyczki pre- 
injowej, owoc długiej oszczędności.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, przyczyną wy­
padku było nieostrożne wrzucenie do szuflady tlącego się nie-

— Pożar.
Dziś, o godz. 10-ej rano, w piwnicy domu pod nr. 87-ym przy 

ul. Chmielnej zapaliły się śmiecie i wióry.
Ogień ugasili kominiarze 3-go oddziału straży ogniową].

.-■i i........................... i.. . .. ................ i i u ■*■■■■

Na „Żłobek”.
Dorota K. rs. 1, Mat. S. rs. 3, Józia M. kop. 50, 

A. G. kop. 50; grono współpracowników z ul. Sena­
torskiej rs. 3 kop. 40; grono współpracowników skła­
du żyrardowskiego rs. 8 kop. 45.

— Tadziulek i Genius Kobylińscy na intencję 
szczęśliwego i prędkiego wyzdrowienia swojej ma- 
inniki, składają na „Żłobek” dzisiaj kop. 50 i nadal 
obo wiązują się składać na ten cel co kwartał z góry 
30 kop., w nadziei, że i inni ich rówieśnicy pójdą za 
ich przykładem i choć drobną, lecz stałą ofiara przy­
czynią się do zawiązania i utrwalenia tak wielce po­
żytecznej instytucji.

— Bransoletkę złotą z trzema szafirami i z trzema 
brylantami, nie przyjętą jako „zamałe porekawiczne” 
przez bogatą matkę, składam na rzecz ubogich matek 
i ich dzieci, zostających pod opieką Towarzystwa 
ttjgoż miana. Oglądać ją można w redakcji Kurjera 
codziennie od 12—2-ej po południu. — Alarja L.i.ka.

— Na szpital dziecięcy: Tadziulek i Genius składają rs. 1 
na szpitalik dziecięcy przy ulicy Aleksandria, z prośbą o mo­
dlitwę w dniu 9-ym b. m. za spokój duszy Ich babci ś. p. Fran­
ciszki z Meincerów Kobylińskiej.

— Na najbiedniejszych: J. rs. 3—F. G. pocztą r«. 2.

M Iii 1£ M O Ł O J A.

t Ś. p. Karolina z Lemańskich 
STOTOWSHA,

b. obywatelka ziemska, po długich i ciężkich cierpieniach, o- 
patrzona św. sakr amentami, zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 
78. Pozostałe w s mutku dzieci i wnuki zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajo mych na żałobne nabożeństwo w dniu 11-ym 
mar ca, to jest we wtorek, o godzinie 9-ej i pół rauo do ko- 
ąciola św. Aleksandra, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po południu, na cmen­
tarz powązkowski. 2—954—

f Ś. p. Wojciech Jakóbczyk,
b. obywatel gminy Mokotów, po długiej i ciężkiej chorobie, o- 
patrzony św. sakramentami, zmarł w dniu 7-ym marca 1890 r., 
przebywszy lat'82. W smutku pozostała żona zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć 
się mające w kpścielo św. Anny na Krakowskiem-Przedmie- 
sciu w niedzielę., to jest dnia 9-go marca, o godz. 9-ej zrana, 

wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o 
gmwime 4-ej po południu, na cmentarz powązkowski, 2—956 

ł Ś. p. H&LA RUDHIGKA,
‘ ma!i- Rudnickich, praaży-w»zy 8 lata i Ł mi.aięey zakończyła zwój krótki żywot * du* 

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 8 maro* 1890 fc ” N»6T

7-ym ki&rca 1890 r. Stroskani rodzice i brat zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z mie­
szkania Nowy-Swiat A 22 do grobu familijnego na Powązkach 
dnia 9-go marca, to jest w niedzielę, o godzinie 2-ej po połu­
dnia. Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—955 

t Ś p, Władysław Kruszewski, 
kasjer kolei petersburskiej, zasnął w Bogu w dniu 7-ym marca 
r. b., przeżywszy lat 49. Stroskana żona z dziećmi zaprasza fa­
milię i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 9-ym mar­
ca, o godzinie 2-ej i pół po południu, z mieszkania na dworca 
kolei petersburskiej na cmentarz brudzieński. —957—

t p. Henryk Grzegorz
Trelle,

kupiec, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakra­
mentami, zakończy! życie w dniu 7-ym marca r., przeżywszy 
lat 44. W smutku pozostała żona, syn, bracia i siostry zapra­
szają krewnych, kolegów i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy ewangelicko-augsburskiej przy ulicy Mylnej w nie­
dzielę, to jest dnia 0-go marca, o godzinie 4-ej po południu, 
na cmentarz tegoż wyznania. 2—SUO—

+ Ś. p. Teodora z Borskich Morzycka, 
po krótkich cierpieniach w dniu 6 marca r. b., spoczęła w Panu 
przeżywszy lat 68, O dniu i godzinie wyprowadzenia klepsy­
dry doniosą. —359—

f Za duszę

1 j. Franciszki z hraŁiów Suciuflaltkicli
MARKOWSKIEJ.

odbędzie się w poniedziałek, to jest dnia 10-go marca, jako 
w rocznicę imienin, nabożeństwo żałobne w kościele św. Józefa 
Oblubieńca Cpo-karmelickim) na Krakowskiem-Przedmieściu, 
o godzinie 11-ej zrana, na które to nabożeństwo, syn zaprasza 
krewnych, przyj aciół i znaj ornych. —949
t W poniedziałek, tj. 10 marca, jako w bolesną rocznicę śmierci

i 1.STM MfflttBEŁ
odbędzie się. za jego duszę nabożeństwo w kościele św. Krzyża 
o godz. 9-ej i pół rano, na któro zaprasza się uprzejmie kre­
wnych i przyjaciół. —834

t Dnia 11-go marca, to jest we wtorek, ogodzinie 9-ej rano 
odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę 941

ś. p. Józefy z Jaksa-Kwiatkowskich
Balińskiej,

w kościele św. Anny (po-bernardyńskim) na Krak.-Przedm. 
ł Osobom, które w ciężkiej chorobie ś. p. księdza kanonika 

Wojciecha Jakubowicza, okazały mu tak troskliwą po­
moc i opiekę, jak rówilież tym wszystkim, którzy tak licznie 
zgromadzili się, aby oddać ostatnią posługę drogim nam zwł»- 
kom, szanownemu duchowieństwu, bractwu, wychowańcom 
Instytutu głuchoniemych i ociemniałych, którzy je na swych bar­
kach ponieśli aż do grobu, składamy najserdeczniejsze podzię­
kowaniu.—M. Jakubowicz z córką i synowcem. —945

I 1.'.. Jol

dnia należała do kategorji tych, kt óre dałyby się 
zniszczyć bez wyrwania z korzenie m przyczyny złe- 
go. Skublińska zostanie ukarana kryminalnie, lecz 
potrzeba ukrywania dzieci ni eprawych pozostanie ta 
sama i wywoływać będzie nadal zbrodnicze objawy. 
W danym wypadku więcej, niż w jakimkolwiek in- 
nym, mamy do czynienia z takiemi stronami tempo* 
ramentu człowieka, z takiemi ranami organizmu spo* 
łecznego, które nie dadzą się usunąć drogą kar kry­
minalnych. Konieczne są tutaj środki radykalny 
zmierzające do usunięcia przyczyn, które wywoląją 
tak monstrualne objawy..” Do środków tych wraz 
z resztą prasy petersburskiej Swiet zalicza powiększe­
nie liczby przytułków, a przedewszystkiem uregulo­
wanie nienormalnych warunków prawa, dotyczącego 
dzieci nieprawych.

Swiet nioustaje w raz rozpoczętej kampanji przeciw 
kolonistom niemieckim. „Rząd i społeczeństwo rush 
skie—pisze Swiet—liczyły na to, że w kolonistach 
niemieckich znajdą dobrych a uczciwych obywateli, 
wdzięcznych Rosji za przytułek, prawa i przywileje 
im nadane, które też winny były wywołać w przybył 
szach prawdziwe przywiązanie do nowej ojczyzny* 
Tymczasem wojnaz r. 1812-go dowiodła, że w chwili, 
gdy cała ziemia russka składała wszelkie możliwe o.- 
fiary na ołtarzu obrony państwa, gdy rząd, wobec 
wydatków na potrzeby wojny, musial powstrzymać 
wypłaty wszelkich należności prywatnych, historja 
nie zanotowała nigdzie ofiar kolonistów. Przeciwnie 
nawet, istnieją dokumenty świadczące o tern, że 
właśnie w owej epoce koloniści wymagali od skarbu 
2,500,000 rs. na potrzeby własne, która to suma tyl­
ko za wstawiennictwem ministra spraw wewnętrz­
nych uznaną została przez komitet ministrów za wy­
datek „niepilny” i obciętą była do 2,000,000 rs. Oso­
bisty udział kolonistów w obronie państwa znalazł 
wyraz w dostarczeniu 271 ludzi z gubernji saratow­
skiej do wewnętrznej obsługi państwa, a w ten spo­
sób owi delegaci niemieccy byli zdała od pola walki. 
Nibmcy tłumaczyli się tern, że religja nie pozwala 
im ha branie udziału w walce. Podczas ostatnią} 
wojny wschodniej nie ujawniło się także w nicźCtti 
współczucie kolonistów dla Rosji, ale natomiast; za­
raz po ogłoszeniu prawa o ogólnej powinności woj­
skowej, znaczna liczba kolonistów niemieckich uda­
ła się do Ameryki, do Stanów Zjednoczonych, oraz 
rzeczypospolitej argentyńskiej, a rząd niemiecki 
twierdził, żeśmy targnęli się na przywileje nadane 
niemcom. Oto—kończy Swiet—rezultaty polityki 
naszej względem kolonistów cudzoziemskich.”

Z izby francuskiej.
Z ZF’stexs’bixxgra*.

Korespondent berliński Mosk. wied. zadaje sobie 
pytanie, czy istotnie istniało przesilenie kanclerskie, 
i tak na nie odpowiada: „Czy mogła być w ogóle 
mowa o przesileniu kanclerskiem? W kołach, pozo­
stających w bliskich stosunkach z ks. Bismarkiem, 
zapewniają, że kanclerz zamierzał istotnie zagrozić 
dymisją i że stanowczo postanowił ustąpić ze swego 
stanowiska, lecz że cesarz poczynił mu ustępstwa 
w kwestji socjalnej i prosił księcia o nieopuszczanie 
go w tak ciężkiej chwili. Mogę zapewnić was, że 
wszystko to jest nieprawdą. Kiedy pogłoska o tern 
stała się wiadomą w Berlinie, radca tajny Hinzpeter, 
wychowawca cesarza, otrzymał zaproszenie do pała­
cu, gdzie przepędził z cesarzem Wilhelmem na nara­
dach przeszło dwie godziny. > O tych naradach nie 
wspomniano nic w wiadomościach dworskich, co tak 
podziałało na kanclerza, iż prosił cesarza o audjen- 
cję — lecz jej nie uzyskał na razie. Cesarz przyjął 
kanclerza dopiero na drugi dzień rano. W kolach 
dworskich z wielkiem zaciekawieniem oczekiwali re­
zultatu wzmiankowanej audjencji, ponieważ sądzo­
no, że kanclerz zamierzą złożyć swoją dymisję. 
O czem mówiono — nie wiadomo, lecz podczas śnia­
dania cesarz miał się wyrazić: Bismarck scheint aus 
eiv.em Saulus ein Paulus toerden zu woli en. Er theilte 
mir, dass er sich in den letzten Tagen viel mit mei- 
nen socialpolitischen Reformen beschdftigt und sich 
von der Konferenz viel Gutes verspricht. (Zdaje się, 
że Bismark chce z Saula stać się Pawłem. Oświad­
czył mi on, że w ostatnich dniach zajmował się wiele 
mojemi reformami socjalnemi i że obiecuje sobie 
wiele dobrego z konferencji.) Tego samego dnia kan­
clerz obecny był na posiedzeniach komiąji rady pań­
stwa — co jest rzeczą wielce niezwykłą. Wszystko 
to dowodzi, że kanclerz, jeżeli się nie pogodził z po­
lityką cesarza, to przynajmniej zamierza robić dobrą 
minę. Co się zaś tyczy rzekomych ustępstw ze strony 
cesarza dla kanclerza, to te są czystym wymysłem.

Swiet w ostatnim numerze poświęcił obszerny ar­
tykuł wstępny wnioskom, jakie wypływają ze smu­
tnej sprawy Skublińskiej. „Nie sądzimy — powiada 
gateta — ażeby przerażając* ewą potwornością zbro’ 

Francuska izba deputowanych miała onegdaj żnó- 
wu jedną z tych sesyj, które zwracają na siebie uwa­
gę gorączkową całęj Europy. Na porządku dzien­
nym stały znane interpelacje w sprawie odpowiedzi 
ministra Spullera na zaproszenie rządu niemieckiego 
do Udziału w berlińskiej konferencji robotniczej.

Natłok na galerjach niesłychany. W loży dyplo­
matów zjawia się poseł niemiecki, hr. Munster—wszak­
że o niego tu chodzi! Ciało dyplomatyczne licznie 
również reprezentowane. Cierpiący p. Tirard wcho­
dzi do izby.

Rozprawy rozpoczął znany antisemita bulanżorow- 
ski, Laur. Utrzymuje on, żo sprawa nic jest poli­
tyczną, ale nawskróś patijotyczną. Dlaczego Niem­
cy, chełpiące sie zawsze wstrętem do „internacjona­
lizmu”, wystąpiły z projektem konferencji międzyna­
rodowej? Szukały one rozgrzeszenia Europy dla 
środków zaradczych, jakich wymaga ich własna cho­
roba społeczna. Pobudki są czysto egoistyczne- 
Niemcy czują to, że bezpieczeństwo ich państwowe 
zagrożone zostało zmniejszeniem się produkcji wę­
gla, cesarz dał się zaalarmować tym obawom. (Szmer 
w izbie.)

Dóroulóde wola do niespokojnych: Nie przerywaj­
cie dyskusji! Widocznie tam w centrum siedzą niem- 
cy, skoro nie chcą nas słuchać!

Laur żałuje, że nie ma w izbie ministra wojny, 
ażeby wspólnie z nim zbadał zmniejszenie się obron; 
ności Niemiec w stosunku do zmniejszenia produkcji 
węgla. (Silne protesta) Dalej zarzuca, że Francją 
będzie jedynem państwem na konferencji, sprzęci' 
wiającem się ustawodawczemu skróceniu dnia pracy* 
Niemcy nie zaprosiły na konferencję Rosji i Hiszpą- 
nji, ponieważ obawiały się, że utracą w takim razi® 
większość głosów. Mówiono już nawet przecie 
o spotkaniu się Carnota z cesarzem Wilhehneąi 
w Brukselli! (wrzawa). Udział w konferencji berliń' 
skiej jest aktem serwiłizmu ze strony Francji (ży'v° 
protesta). Wielki patrjota rzekł kiedyś: O wydaf 
tych Francji ziemiach należy zawsze myśleć, ale n1' 
gdy nie trzeba o nich mówić! (Glosy: A zatem mikz 
pan!) Obecnie wszakże hasło jest innem... potrzeb* 
myśleć i mówić. Jeżeli pójdziemy do Berlina w Af 
zaąji gruehnie ałowroga wieść, ieśmy jui • aiąj **
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Telegramj „Knrjera Warszawskiego".
Wiedeń 8-go marca. (Te?. Rw T| _ 

W sprawie przesilenia, panującego w łonie tutejszej 
większości parlamentarnej, zapewniają, ii ]ewjca 
niemiecka przez swoich mężów zaufania ofiarowała 
Kołu polskiemu nietylko pomoc w przeprowadzeniu 
ustawy fndemnizacyjnej, lecz w ogóle poparcie we 
Wszystkich sprawach, jeżeli Koło zerwie z kleryka- 
łami i przyczyni się do rozwiązania dzisiejszej wię­
kszości, równocześnie zawierając układ z lewicą 
liberalną, mocą którego zajęłoby pośredniczące sta­
nowisko pomiędzy niemcami i Czechami. W ten spo­
sób utworzyłaby się nowa większość rządowa. Po­

pomnieli! Hańba! (Oklaski nk ławach biilanży- 
śtów.)

Minister spraw zewnętrznych, Spuller, dowodzi, 
że Francja me może odmówić udziału w konfbi encji, 
poświeconej poprawie losu robotników i dlatego 
wpierw już przyjęła zaproszenie Szwajcftrji na po­
dobną konferencję do Berna. Chodzi tu o fózwią- 
żaiifć pytań tećhnicżhyd), zaśtosowatiie ich do Fran­
cji przyszłoby do skutku dopiero w drodze właśhegd 
ustawodawstwa parlamentarnego. Minister odczy­
tuje tekst noty jswojej, wystosowanej w d. 27-ym lu­
tego do posła francuskiego w Berlinie, p. Herbette, 
w odpowiedzi na notyfikację hr. Mttustera z d. 11-go 
lutego. Nota rzeczona cechuje się godnością.i tra­
fnością poglądów; pokazało się, że treść, denuncjo- 
wana wczoraj przez bulanżerowską Cbcocrfe, l>yłft 
niesmaczną, mistyfikacją. P. Spuller przyjmuje 
w niej zaproszenie „w zasadzie”, uchyla się tylko 
a priori od udziału w dyskusji nad skróceniem dnia 
pracy, ponieważ kwest ja ta, związana zbyt ściśle 
z odrębnemi warunkami miejscowej produkcji, nie 
da się rozwiązać w drodze międzynarodowej, 
a wreszcie żąda dalszych objaśnień co do programu, 
charakteru i mandatu zamierzonego porozumienia. 
Izba przyjęła notę hucznemi oklaskami.

Spuller przyjmuje te oklaski za odparcie ^hanie­
bnych oszczerstw, które zarzucały mu zdradę albo 
upokorzenie Francji”. Tu następuje chwila pauzy, 
ponieważ minister ze wzruszenia nie może mówić. 
Następnie fetwierdza on, że zakomunikowany przeż 
hr. Mttnstera program konferencji usunął zgodnie 
ż życzeniein Francji i Anglji kwestję ograniczenia 
dfiia pfftcy. Rząd uważa za rze?z właściwą, aby w gro­
nie delegatów francuskich zasiadł przedstawiciel pra­
cy (oklaski). Należy wybrać trzech ludzi, znających 
gruntownie życie robotników, warunki produkcji, na­
turę ptaćy fabrycznej kobiet i dzieci (oklaski). Musi- 
my wybrać ludźl, którzy potrafią przemawiać w du­
chu wolndści i sprawiedliwości, w imieniu i zgodnie 
z honorfeni Francji, którzy dowiedli żywej pieczoło­
witości o wolność pracy i o dobro materjalne i mo­
ralne robotników (gorące oklaski). Sprawy tej nie 
należy ani przesadzać, ani osłabiać, potrzeba raczej 
stosować się do słów wielkiego męża: Brać rzeczy 
poważnie, lecz nie tragicznie! Sytuacja nie ma w so­
bie nic nowego. Nowem jest tylko to, iż rzeczpospo­
lita francuska będzie miała zaszczyt po raz pierwszy 
w gronie państw' monarchicznych wygłosić swoje za­
sady sprawiedliwości i wolności! (Grzmiące oklaski, 
izba otacza ministra i obsypuje go serdecznemi po- 
Winszowaniami, nie wyłączając prawicy.)

Prezydiyący: Deputowany Millerand ma głos.
Millerand (radykalista): Nie mam odpowiedzi na 

mowę, której wraz z całą izbą bilem oklaski.
Bulanżysta Milleroye przypomina znów Metz i 

Strassburg: Francja nie pozbędzie się nigdy swoich 
nadziei, jak Niemcy nigdy swoich zdobyczy! (niepo­
kój*). W chwili, gdy nasi delegaci przekroczą gra­
nicę Renu, obowiązkiem jest naszym przesłać po­
zdrowienie Alzacji iLotaryngji. (Wołanie o zamknię­
cie dyskusji.)

. W chwili, g ly mówca utrzymuje, że Francja zapła­
ciła wybór Bebela, prezydujący Floquet wzywa go 
do porządku. Wobec ciągłej wrzawy i protestów 
Millevoye kończy pogróżką, że wkrótce będzie inter­
pelował rząd o cala politykę zewnętrzną.
. Tutaj zrywa się Cassagnac i z właściwym sobie 
impetem wola: Ilekroć przychodzi pod dyskusję 
sprawa, wiążąca się z polityką zewnętrzną Francji, 
•W- ’zkie mniejszości i większości; cala 
o-rvm? (Długie, powszechne i
grzmiące oklaski.) "

?inóstwo porządków dziennych. Wnio- 
, v A n 0],’Iew?k fllzba, uznajac, że wysianie de- 

g l LlJdAOnfeie^« berlińska byłoby błędem, 
przechodzi do porządku dziennego.” Spuller 'prosi 
o przyjęcie prostego porządku dziennego. Izba u- 
w'l^ a a °Saau • przeciw czarem. Laur
wola. „Niech zyje Alzacja i Lotaryngja!” X.

dobny związek parlamentarny równałby się z jednej 
strony rozbiciu dzisiejszej, od lat dziesięciu istnieją­
cej większości narodówo-zacbowawczo-autonomicz- 
nej, z drugiej zaś pociągnąłby za sobą pożądaną 
gorąco przez niemców rekonstrukcję gabinetu, do 
którego wszedłby niezawodnie wówczas p. Plener. 
Obecnie wszystkie te aspiracje i porozumiewania są 
jeszcze w okresie przedwstępnym. Na razie trwa 
chaotyczne prowizorjum, do stanowczego działania 
nikt dotąd ręki nie przykłada; w Kole polakiem zda­
nia podzielone.

Wiedeń 8-go marca. (7W. pr. Kur. JP.) — 
Poseł staroczeski, Adamek, otrzymał petycję 4310 
kobiet czeskich, proszących o dopuszczenie kobiet do 
studjów uniwersyteckich w Austrji.

Budnpesst 8-go marca. (Tel. pr. K, Rrar.)— 
Tisza i Sziltigyi oświadczyli wczoraj w izbie, iż za­
chodzą pomiędzy nimi różnice w poglądach na 
niektóre szczegóły projbktu ustawy o poddań­
stwie węgierśkiem. Jeżeli nie zostaną wyrównane, 
Tisza wyciągnie żtąd przewidziane w konstytucji 
konsekwencje.

Budapeszt 8-go marca. (TeŁ pr. Kur. W.) — 
Ntfnzet zapewnia, że dymisja Tiszy dotąd nie zosta­
ła ani formalnie wniesioną, ani przyjętą. Wiadomo 
jednak, ee Tisza osobistego motywu, tkwiącego 
w dotrzymaniu danego słowa, zrzec się nie może.

Budapeszt 8-go marca. (Tel. pr. K. IF.) —- 
Formalne ustąpienie Tiszy nastąpi około d. 14-go 
b. m. Rzecz jest oddawna przygotowana. Wczoraj 
przed klubami sejmowemi studenci wykonali demon­
stracje.

Prńga czeska 8-go marca. (Tel. pryto. Kur. Wam.) — 
Wice-piotóktorem świeżo utworzonej czeskiej Akademji 
umiejętności mianowany został marszałek krajowy, ks. Jbrzy 
Lobkowic.

W adowice 8-go marca, godz. 10 min. 15 zra­
nił. (Teł. pr. K. iFar.)—Dzisiaj, o godzinie zra- 
ńa rozpoczęto czytanie werdyktu ławy przysięgłych. 
Budynek „Sokoła” otoczony wojskiem. Warta w sali 
potrojona. Oskarżeni nieobecni. Z ery przedkon- 
cesyjnej pytanie co do oszustwa zatwierdzone dzie­
sięcioma głosami co do Neumanna. Reszta jedno­
głośnie uwolniona. Z okresu istnienia ajencji kon­
cesjonowanej, oszustwo główne zatwierdzone co do 
Jakóba Klausnera, Szymona Herza, Juljusza Lówen- 
berga i Landerera dziewięcioma głosami. Aron Lan­
dau z pod zarzutu oszustwa uwolniony'. Współwinę 
oszustwa zatwierdzono co do Józefa Szoenera, Bar­
bera i Sadgera (?)

— Godzina 11 zrana. Czytanie werdyktu ławy 
przysięgłych trwa dalej. Obrońca Łazarski skazany 
został uchwałą trybunału na 100 złr. grzywny. Zbro­
dnia gwałtu przez Wymuszenie zatwierdzona jedno­
głośnie co do Klausnera, Herza, Lówenberga i Lan­
derera. Pięciu naganiaczy i konduktorzy uwolnieni. 
Współwinę wymuszenia zatwierdzono co do Neuman­
na. Gwałt publiczny przez ograniczenie wolności 
zatwierdzony co do Klausnera, Herza, Lówenberga i 
Landerera, tudzież 12-tu naganiaczy.

Berlin 8-go marca. (TeZ. pry w. K. W.) — 
Według urzędownie ogłoszonego tekstu mowy cesar­
skiej, wypowiedzianej na bankiecie stanów branden­
burskich, cesarz oświadczył, iż za jedno z najwa­
żniejszych zadań swoich uważa poparcie rozkwitu 
gospodarczego Niemiec. Dlatego zapewniwszy na­
rodowi pokój na zewnątrz, zabrał się obecnie do zba­
dania stosunków wewnętrznych. Wstępując w śla­
dy swojego dziada, uważa on za pierwszy swój obo­
wiązek otoczyć ojcowską opieką niższe warstwy na­
rodu. Jak cesarz Wilhelm I szy, uważa on kraj i 
naród za powierzone sobie od Boga dobro, które po­
mnożyć i uszczęśliwić powinien, ponieważ za los ich 
zda kiedyś rachunek przed Bogiem. Ustęp najdo­
bitniejszy opiewa wedle rzeczonego tekstu urzędo­
wego: „Kto gotów mi dopomódz, temu podaję dłoń; 
kto nie, tego zmiażdżę (den zerschmettere ichl*). Ce­
sarz gawędzi! przy kawie i cygarach przez półczwar- 
tej godziny z uczestnikami zebrania, które odbyło się 
w hotelu „Kaiserhof”.

Berlin 8-go marca. (Te1, pr. Kur. W.)—Pon 
zapewnia, że projektowane kredyta nadzwyczajne 

na armję mają być użyte na reorganizację artylerii 
polowej, tudzież na te reformy, które odpowiadają 
będącym w toku reformom armij w sąsiednich pań­
stwach.

Her lin 8-go marca. (Tel. pływ. Kiar. War.) — 
Wczoraj w pruskiej izbie deputowanych krążyły zno­
wu poważne pogłoski o bliskiem ustąpiemiu ks. Bis- 
inarka.

Berlin 8-go marca. (Tel. pry w. Kur. TU.) — 
Kolnische Ztg. doriosi, że udział Hiszpanji i Portugalji 
w konferencji robotniczej jest prawdopodobnym. 
Odnośne rokowania będą przeprowadzone.

Parys 8-go marca. (/«(. ffh Kur. JFar.) — 
Powszechnie utrzymują, że trjumf Spu llera w izbie 
Chwilowo tylko odroczył przesilenie gabinetowe.

Londyn 8-go marca. (Tel. pr. Kur. W.) —• 
Na czele tworzącego się tutaj banku anglo-katoli- 
ckiego staje markiz of Bute.

Berlin 8-go marca iTel. pr. Kur. JP<zr.) — 
Ruble w gotówce (wczoraj 221.75)
Ruble na dostawę (wczoraj 221.50)

Z SĄDÓW.
Czy winni?

Przed dwoma blisko laty w rubryce wypadków bieżących 
pójdwila się w piśńach codziennych wiadomość, że właściciel 
zakładu zegarmistrzowskiego i sklepu parasolek prży iii. Świę­
tokrzyskiej, Juljan Szesz, w zmowie z swą żołią, Patilinś, przy­
właszczył sobie 25 rs., złożone przez nieletniego Głotówa, br 
nadto oszukał tegoż na kupionym zegarku. Wiadomość oparta 
była na Opowiadaniu poszkodowanego, 12-letniego chłopca, 
i iriiala. się przedstawiać rb następujący sposób.

Glotow otrzymał od ojca 25 rs. na wpiś, z których 5 rs. plo- 
zwalono mu użyć. na kupuo zegarka. Tym oelem Udał się do 
sklepu Szeszów, gdzie zastał tylko Szeszową, wybrał zegarek 
za 7 rs. i wręczył sprzedającej 25-rublowy papierek. Szeszo- 
wrt; nie mając drobnych, posiała chłopca sklepowego, abyzńne- 
nił papierek na drobniejsze, tymczasem zaś Głotow sklep opu­
ścił, objaśniając, że wróci po resztę po południu.

, Rzeczywiście nieletni nabywca przyszedł tegoż dnia powtór­
nie do sklepu. Szeszową Zażądała od niego zegarka, zatrzy- 
mala go n siebie, a nadto zagroziła chłopcu, że gó odda w ;t ćo 
policji. Skończyło się na tern, że nieletni Glńtow sklep 
opuścił.

Tymczasem w dwa tygodnie później ojciec Głotowa wezwa­
ny został o zapłacenie wpisu za syiia. Zdziwiony, że przysła­
ne synowi 25 rs. nie zostały obrócone na cel właściwy, Głjjtow 
przysłał na miejsce siostrę swą, p. Witortową, uiżyczdra dala 
zdarzenie w sklepie Szeszów wyszło na jaw; uformowano więc 
w skutek tego przeciwko nim sprawę karną, która sądzoną by­
ła w marcu r. z.

Przeciwko Szeszom zeznawał pracujący w ich sklepia, Ko- 
mant, który twierdził, iż zajście było uplasowane, Oraz [joszko- 
dowany Głotow. Sąd okręgowy, opierając sn na tych zezna­
niach, wydał wyrok skazujący, od którego małżonkowie Szesz 
odwołali się do izby sądowej, gdzie cała sprawa odmienną zu­
pełnie przybrała postać.

Okoliczności sprawy, tłumaczone przez sad okręgowy tła nie­
korzyść oskarżonych, znalazły uzasadnianie przeciwne, łźiba 
sądowa bowiem uznała, że zachowanie się Gfotowa, rii»śletnirgo 
ucznia, przy kupnie zegarka i następnie, mogło wzbudzić 
w Szeszowej podejrzenie, że chłopiec ma pieniądze podejrza­
nego pochodzenia, zwłaszcza, że, według własnego tegoż ze­
znania, dał Szeszom fałszywy adres i zostawił 25 rs. w skle­
pie bez żadnego usprawiedliwienia.

Co do drugiego świadka, Komanta, wyjaśniło się, iż pozo­
stawał on w złych stosunkach z oskarżonymi, co wplyąięło nie' 
wątpliwie na jego zeznanie. Podług slow świadka Karoliny 
G< stkiewicz, Szeszową nie chciała zwrócić chłopcu 25 rs., żą­
dając, aby przyszedł z kimś starszym, na eto ten oświadczył, 
że pieniądze dostał od ojca. Ponieważ opowiadanie malca wy­
dało jej się niewiarogodnem, Szeszową zagroziła wezwaniem 
policji, w skutek czego chłopiec zbiegł.

W okoliczności tej izba sądowa nie tylko nie upatrzyła chę­
ci zastraszenia chłopca w celu wyłudzenia pieniędzy, ale 
owszem uznała, żó niepewne odpowiedzi jego i przestrach, 
okazany przy zagrożeniu policją, musialy umocnić podejrze­
nie co do nieletniego nabywcy zegarka.

Zajście w sklepie pomiędzy p. Witortową, ciotką Glotowa, 
a Juljanem Szeszom wyrok izby tłutnaeży prostem nieporozu­
mieniem, wywołanem niewiadomośeią, kim była pani W. 
względem chłopca, oraz upływem znacznego czasu (3-ćh tygo­
dni) od wypadku.

W ten sposób, zdaniem izby sądowej, nie byłoby wcale spra­
wy niniejszej, gdyby chłopiec bezzwłocznie przyszedłco sklepu 
z ciotką i kwestję wyjaśnił. Co do Juljana Szesza, oskarże­
nie, jako oparte na stronnein zeznaniu Komanta, uznane zo­
stało za niedowiedzione i z tych pobudek wyrok pierwszej in­
stancji został uchylony, a małżonkowie Szesz uwolnieni od 
wszelkiej odpowiedzialności. łk.

ODPOWIEDZI REDAKCJI,

— Panu C. W., stałemu czytelnikowi. — Wyliczone przez sz. 
pana monety posiadają bardzo małą wartość numizmatyczni. 
Iłozpowszechnioro mniemanie o nadzwyczajnej wartości gro­
sza z r. 1812-go jest prostą bajką. Groszy z tej epoki jest tak 
wielb, iż za dobrze zachowany egzemplarz można ofiarować, co 
najwyżej. 3 kop. oij-złotówka z r. 1819-go warta jest obecnie 
do 12 rs.

— '''łyhnoict II idmanowi w Dresibąryu,— Trupa Tek- 
sla oprowadzona na spółkę z p. Stanisławem Trapsżoi bfttćl 
w Odessie. W repertuarze swoim posiada kitka oper. Wido­
wisk operowych ż&dne towarzystwo prowincjonalne W Króle­
stwie obecnie nie daje. Śpiewak początkujący, dobrym obla‘

głosem, znaleźć może pole do prźcy na seeuie lwów*



EtJRJER WARSZAWSKI.—Dula 8 marca 1800 ft

GIEŁDA.’
JFarMawa, 8-go marca.

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie jednogłośnie 
obiecywały nam płacić za ruble około 222, co odpowiada 
kursowi 45.05 bez kosztów, a otrzymane nadto depesze 
stwierdzały usposobienie bez zmiany giełdy tamtejszej. 
U nas, wobec pomyślniejszej taksacji, rozpoczęto obroty 
kursem 45.10 (równia 221.75 m. bez kosztów), lecz gdy 

. się okazał brak oddawców waluty, kurs Berlina krótkiego 
podążył w górę i doszedł do 45.17| (t. j. 221.30 m. za 
100 rs.). Różnice czyniły dziś 71 kop. na korzyść Berlina, 
a przy uwzględnieniu wczorajszego końcowego kursu 25 
kop. na korzyść rubli. W dostawach robiono dziś dość du­
żo. Sprzedano dostawy z odbiorem codziennym według 
woli nabywcy do końca czerwca r. b. po 45.40, do końca 
maja r. b. po 45.37£, 45.321 i 45.30, do końca kwietnia 
r. b. po 45.25 i 45.22j i do końca b. m. po 45.20.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 45.10, 45.12J, 45.15 i 45.17j, przeważnie je­
dnak po 45.12^ i 45.15, żądając 45.35. Londyn krótki 
ofiarowano po 9.18, brano po 9.14J. Paryż krótki na­
bywano po 36.60, przy chęci zbycia po 36.75. Wiedeń 
krótki kupowano po 77.45, 77.50 i 77.55, przy żądaniu 
po 77.70.

W papierach obroty średnie, przy dążności bez zmian. 
W żądaniu bez pokupu notowano listy likwidacyjne po 
89.75 i 88.75 względnie do wielkości odcinków. Wscho­
dniej pożyczki kupiono kilka tysięcy II i Ulem.po 100.50, 
przy zaofiarowaniu po 100.75 wszystkie trzy emisje. Za­
brano kilka pożyczek premjowych Ii-ej em. po 229.50. 
Nową pożyczkę 4% ceniono po 86.35, nabyto zaś kilka 
tysięcy po 86.10 i 86.15.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 97.50 
7. ser. i po 96.50 II, III, IV i V ser., a umieszczono kil­
ka tysięcy I-ej serji po 97.20 i 97.25, oraż kilka tysięcy 
V-ej s. po 96.25. Listy zastawne m. Warszawy ofiarowano 
pO 99.50 I-ej serji, 96.40 Ii-ej ser., 96.10 Ill-ej, 96 
lV-ej i 95.90 V-ej s. Listy zastawne m. Łodzi po 96.50, 
94.25, 93.50 i 92.75 w żądaniu, stosownie do serji. Po­
szukiwano listów zastawnych 6% ni- Kalisza po 101.50, 
a lisów lubelskich po 101. Listów m. Płocka po 100.50. 
Obligów kanalizacyjnych miasta Warszawy można było do­
st ać po 91, wzięto kilka tysięcy po 90.60. Za listy wi­
leńskie 6% chciano osiągnąć 102, a za 5% listy zasta­
wne1 92.75.

żądano dziś za akcje banku handlowego w Warszawie 
po 3‘.10 za warsz. banku dyskontowego po 300, banku han­
dlowego w Łodzi poszukiwano po 350, wars. Tow. ubezp. 
od ognka po 230, ofiarowano warsz. Tow. fabrykcukru po 
950, szukano akcyj dobrzelińskich po 1150; ofiarowano 
Józefów po 150, Czersk po 175, Hermanów i Łyszkowice 
200, stukano Konstancji po 350, ofiarowano akcje Tow. 
Lilpop, Rau i Loewenstein po 200, Starachowickie, po 60, 
hutnicze po 350, przy chęci płacenia po 330, Zawiercie po 
285 I i II em. i po 270 111-ej serji, a 96 za 4^°/j obliga­
cje kolei fabryczno-łódzkiej.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne. II7. O.

Okowita. Wiadro 8.23\ garniec rs. 2.68. Dowozy 
wystarczające, usposobienie słabe. Cena warsz. Tow. ocz. 
i sprz. spir. 10.37.
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PATENTS WYRABIAJĄ

J. BRANDT S G. I. NAWROCKI
najstarsze biuro patentowa berlińskie.

BEaJLIńl. Friedrichstr. 78.
——g—■ . - -------- !------------------------------------------------------------- .-WLBJi

Warszawskie Towarzjstin Mezjczne.
Program większego 7 (308) wieczoru muzycznego 

w środę, dnia 28 lutego (12 marca) 18&0 r.
CZĘŚĆ I-sza.

1. Fantaisie appassionata — Vieuxtemps, odegra p. Młynar­
ski. 2. a) Chanson du Saule, b) Ave Maria z op. „Otello”— 
Verdi, odśp. pani Trombini. 3 Sonata—Beethoven, odegra p. 
Blumenfeld. 4. Legenda—H. Wieniawski, odegra p. Młynar­
ski. , .

CZĘŚC H-ga.
5. a) Etude, b) Scherzo — Chopin, odegra p. Blumenfeld.

6. a) Czy powróci?—Moniuszko, a) Aspiration—Chopin, od­
śpiewa pani Trombini. 7. Adaggio i Porpetuum mobile—Ries, 
odegra p. Młynarski. 8. Rapsodja—Liszt, Odegra p. Blumen­
feld.

Początek o godz. 8-ej wieczorem. Fortepian koncertowy 
Bechsteina, ze skjadu pp. Herman i Grossman. Wejście wy­
łącznie od strony Teatru Wielkiego. 358r

Dr KULESZĄ 
przyjmuje od godziny 8—10 rano (choroby dzieci i 
wewnętrzne) biednych bezpłatnie. Orla nr 2. 776r

aMrciłonWMB'-’™’
— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 

oraz niemoc wskutek takowych. Widok 22. 809

Dentysta Wojja Gutsmanmtmiięty 
sztuczne, leczy, plombuje. Przyjmuje codziennie od 
10—5-ej po poL Zgoda nr 4, Szpitalna 3. 891

Tylko jeszcze krótki czas! Dziś, w sobotę, dnia 
8-go inarca, o godz. 8-ej wieczorem wielkie przed­
stawienie na Sienejis Głupiego Augusta 
(klowna Michel). Dużo śmiechu!!! Wiele do widze­
nia!!! Wielka walka zapaśnicza między atletą p- Rip- 
pel a benefisantem. Oprócz tego występ wszystkich 
nowo zaangażowanych artystów. 355r 

270r Nakład hydropatyczny w ła­
zienkach akcyjnych kąpiele elektryczne 
mineralne, hydropatja, massaż. Porada 5—6

— Massażystka If. SAEDTJilE, 
Chmielna nr d(i, m. 12. 948

OGŁOSZENIE.
KANTOR

■ iffig
w Warszawie,

ma zaszczyt podać do wiadomości panów subskry­
bentów na listy zastawne premjowe Państwowego 
Ziemskiego Banku Szlacheckiego, że oznaczona w o- 
głoszeniu o subskrypcji na dzień 28 lutego (12 mar­
ca) r. b. druga rata terminowa w ilości, rubli czter­
dziestu (40) z procentem za czas od dnia 15 (27) li­
stopada r. z. do dnia opłaty 28 lutego (12 marca) ra­
zem rs. 40 kop. 46, kantor Banku będzie przyjmo­
wał od swoich subskrybentów nietylko 28 lutego (12 
marca) lecz także 27 lutego (11 marca), 3 (15) i 5 
(17) marca r. b., od godziny 10 zrana do 3 po połu­
dniu w takiej samej wysokości jak i 28 lutego (12 
marca), bez doliczenia procentu za spóźnienie rat, 
mających wpłynąć 3 (15) i 5 (17) marca; celem zaś 
ułatwienia dośtępu publiczności do kas i uniknienia 
nadmiernego jednocześnie zgromadzenia interesan­
tów, kasy warszawskiego kantoru będą przyjmowały 
wpływy 27 lutego (11 marca) od okazicieli tymczaso­
wych świadectw oznaczonych numerem listu 14 (serji 
6001 do 9000 i 12001 do 14000);

28 lutego (12 marca) od okazicieli tymczasowych 
świadectw oznaczonych nr listu 15 (serji 6001 do 
8000, 12001 do 13000 i 8001 do 8632);

3 (15) marca od okazicieli świadectw oznaczonych 
nr listu 16 (serji 4001 do 7000);

i 5 (17) marca od tych osób, które z jakichkolwiek 
bądź powodów nić zdołali w dni poprzedzające uiścić 
wniosków i od okazicieli tymczasowych świadectw 
za rozmaitemi numerami listów i seryj.

Za zwrotem tymczasowych świadectw opłaconych 
pierwszą ratą i po wniesieniu drugiej raty termino­
wej w wysokości 40 rs. 46 kop. Wydawane będą za 
własnoręcznem pokwitowaniem okaziciela świadec­
twa z pierwszej raty, tymczasowe świadectwa dru­
giej raty na okaziciela, za temi samemi numerami, 
za któremi byly wypuszczone w obieg przedstawiane 
do opłaty świadectwa tymczasowe pierwszej raty. 
W dni wyżej wskazane przyjmowane będą, po 
przedstawieniu świadectw z raty drugiej i całkowi­
te opłaty listów zastawnych Szlacheckiego Banku 
Państwowego, w wysokości rs. 135 i procent za spó­
źnienia od tej sumy, w stosunku 4% rocznie, za czas 
od 15 (27) listopada r. z. do dnia opłaty.

Przedstawiane do opłaty drugiej raty tymczasowe 
świadectwa pierwszej raty, winny być wypisywane 
na oddzielnych deklaracjach, podpisanych przez oka­
ziciela, na blankietach według formy przez kantor 
Banku na ten cel ustanowionej, z dokładnem ozna­
czeniem wt takowych osobistości i miejsca zamieszka­
nia okaziciela, ilości i numerów listu i seryj przed­
stawianych świadectw.

W końcu warszawski kantor Banku Państwa ma 
honor oznajmić, że właściciele tymczasowych świa­
dectw, którzy nie zdążyli wnieść należnych od nich 
rat w wyżej wymienionych terminach, mogą takowe 
uiszczać w ciągu miesiąca prolongacyjnego, tj. do 28 
marca (9 kwietnia) r. b. włącznie. Spóźnione raty 
będą przyjmowane przez kantor Banku w ciągu tego 
miesiąca w środy, z doliczeniem za spóźnienie pro­
centu w stosunku 6% rocznie od sumy od nich przy­
padającej.

Zarządzający Warszawskim Kantorem Banku 
Państwa (podpisał)

346r Baron G. llriesen.

Nr 67

n 
n

n 
n 
T>

— TE11JESJL QBODZICKA, wła-
ścicielka magazynu mód, wyjechała za granicę. 946

OTMAZ
wy sortowanych parasoli angielskich i pa- 
rasolek francuskich, niżej ceny kosztu.3ó6i

Sprzedaż mięsa i Wędlin

G. PLEWAKO i S-ka 
podaje do wiadomości Panów właścicieli ziemskich, 
że w granicach potrzeb naszego handlu chętnie na­
bywalibyśmy bezpośrednio u producentów wieprze i 
cielęta, płacąc za takowe loco massarnia na Szmulo- 
wiźnie, ceny poniżej wyszczególnione:

Za wieprze wyborowe 1 funt ż. w. kop.
Za wieprze średnie
Za cielęta wyborowe
Za cielęta średnie

24-godzinna djeta jest wymagany.’
Ceny niniejsze uważamy za obowiązujące nas do 

dnia 20 marca 1890 r., po tej dacie, o ile warunki 
będą zmienione, podamy nowe ogłoszenie o cenach, 
które będziemy mogli ofiarować producentom. 952 

Przyjmujemy chętnie w komis drób i zwierzynę.

10 
n • . .8 
n . . .7 
n . . . 6

— Dentysta A. Baumgart, Żelazna Brama 
nr 4, przy ogrodzie Saskim. Wprawia zęby sztuczne, 
leczy, plombuje i reperuje za przystępne ceny. 1581

— l*ocząwszy od dnia 11-go b. m. i 
przez następnych dni 5

w Magazynie

Tjtusa KowalstlBio
d. Jtuljana l*enkali przy ulicy Sena'or­
skiej nr 1O, odby wać się będzie

Urzai Skrszycli Zirtimizaia Kupców
»«. Warszawy.

Stosownie do § 79 regulaminu zgromadzenia kup 
ców m. Warszawy, opartego na obowiązujących prze­
pisach, w dniu 8 (20) marca, tj. we czwartek, odbyć 
się mają wybory na 60 członków komitetu reprezen­
tantów kupiectwa. Zatem urząd starszych ma honor 
prosić wszystkich WW. Panów zapisanych do zgro­
madzenia kupców, aby raczyli przybyć w dniu po­
wyższym od godziny 2—6-ej do sali giełdowej przy 
ulicy Królewskiej, celem przyjęcia udziału w powyż­
szych wyborach. Listy wyborcze będą przyjmowane 
przez osoby do tego uproszone od godziny 2—6-ej 
po południu a otwarcie urny wyborczej nastąpi pun- “ 
ktualnie o godzinie 6-ej. Nadmienia się, że'podług 
§ 85 regulaminu, do ważności wyborów powyższych 
jest koniecznem, aby w .głosowaniu przyjęła udział 
najmniej piąta część osób do wyboru uprawnionych. 
W razie zaś niedostatecznej ilości głosujących, za- 
niechanem być ma czytanie list i wyznaczonym być. 
winien nowy termin w celu dokonania wyborów. 
Nareszcie urząd starszych widzi się w obowiązku 
objnśnić, że tylko osobiście składane listy wyborcze 
mogą być przyjęte. 337r

KOMITET
Warszawsłieo Tmrzjsin liM® 

ma zaszczyt zawiadomić, że w dniu 9-ym marca r. b., 
o godz. 5-ej po południu odbędzie się w lokalu zi- ' 
mowym gimnastyka zbiorowa dla dzieci,- wprowa­
dzonych przez członków Towarzystwa. 357r

^::""'k6mitet T
Towarzystwa Resursy Kupieckiej 
ma honor zawiadomić, iż w dniu 11 b. m., to jest we 
wtorek, o godzinie 9 wieczorem, dany będzie dla 
członków i ich rodzin wieczór muzykalno-deklama- 
cyjny z udziałem pań: Stefanji Itisakie- 
wicz, Adolfiny r£imajer oraz pp. Stani­
sława iiiarcewicza, Władysława Sey- 
demana i Władysława Szymanow­
skiego. Akompanjować będzie p. maksymi- 
Ijan makowski. Bilety nabywać będzie można 
w dniach 9 i 10, tj. w niedzielę i poniedziałek w kan- 
celarji resursy od godz. 6—8 wieczorem. Jednocze-

■ śnie tamże zapisywać się można na wspólną kolację.



Nr <S łukjłjs, wakszA'Wskx^—rwa « marca IWO ft”V  

Płac.

97.50
KorzecPud

640 —

91

WYSZŁO Z DRUKU DZIEŁO

9.18
86.75
77.70

99.50
96.40
96.10
96.—
95.90
96.50
89.75
88.75

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego)

Od Listów zas. ziemskich 5°/0 kop. 100’
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 207*
Od Listów zast. ru. Łodzi kop. 167s
Od Listów likwidacyjnych kop. 102‘
Od Obligów m. Warszawy 191’

jlOC.75
86.35

'T’SUXg'l
NA PLACU WITKOWSKIEGO 

Dnia 6-go marca 1890 r.

ni ,
4% nowa pożyczka .... ... „ 
Listy Wileńskie dłngotermin.

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100
Akcje dr. żel. warsz.-b. r.s, 100 
Akcje dr. ż. warsz.-terespol, .
Akcje dr. ż. fabr.-łódzkiej . . 
Akcje Banku handl. warsz. .
Akcje Banku dyskont, wajsz.

Kurs jitłJj wsartiej.
Dnia 8 marca 1890 r.

Pszenica 242 sm. i ord. .
„ „ pstra i dobra
„ „ biała . , ■>
„ „ wyborowa .

Żyto wyborowe 232 funt .
„ średnie ....................
„ wadliwe  

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 £. 
Owies..................... 142 f.
Gryka . .... 202 f.
Rzepik letni .!................

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos. zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. . . 
Kasza gryczana  
Kasza jaglana  
Siana pud  
Słomy pud .

od | do od j do 
K o p i e j e k

W e k • 1 & żąd-
eernn 100 mar. z krótk. ter. 45.35 
Londyn 1 funt. ster. , »
Hryż 100 franków , «
W iedeń 100 guld. . ■

Papiery publiczne: 
F/o Listy zast z r. 1869 duże

, , , male
Listy zast. m. Warsz. seiji I

: : :. z „ IV
’ 8 " . 71

Listy ; a t. m. Łodzi serji I-ej 
4°.o Listy likwidacyjne duże

„ ma'e 
Bil. Banku Ces. ser. I, II i III 
Ros. Poż. Premjowa z r. 1864 ]

, 1866 I
I Pożyczka wschodnia rs. 100 100.75
II , .100 ;ioo.75
- - • 100

Prof. F’elilLseL Eerdau

„BOTANIKA LEŚNA" 
podług kursu wykładowego 

w Instytucie Rolniczo-Leśnym w Nowej-Aleksandrji (Puławach) 
o isana i wydana staraniem, b. ucznióie, 

z liczremi drzeworytami.
ns. z przesyłką

SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI

Wieńca, Gerłandy omz Kwiatki - ■ 
dymie, metalowe i porcelanowo p<}|e'
Lamp, Latarń i wyrobów ryłt?F. THELLE, Nowy- Świat .V 7u*a'0Wu(ch

— -------------—-— ------- ——J. 'w: r .

Gebethnera i Wolffa w Warszawie.
. UWAGA. Prenumeratorowie z prowincji, którzy przed wyjściem dzieła złożyli tytu- 

przedpłaty rs. 2 zechcą nadesłać na koszta przesyłki jeszcze kop. 20. 401r

Śledzie pocztowe, Kawior, Sar- ><i 
dynki Sigi, Homary, Łososie, |8

Sery różnego gatunku, poleca 
Handel Win i Towarów Kolo- 

njalnych

L. Wróbel, I 
Krakowskie Przedmieście M 25 R 

(Stara Poczta). 372R ||

■ i

Pomieść współczesna 
Marji Rodziewiczówny, 

wieńczona na konkursie „Kurjera Warszaw- 
lego," wyszła z druku nakładom tegoż Ku- 

.■'U'h * sprzedaj e się. we wszystkich księgar- 
lacii.—Cena w Warszawie rs. 1 kop. 50, 

^. przesyłką na prowincję rs. 1 kop. 75 — 
-..-■ady główne: w Administracji „Kurjera 

•uszawskiego," Plac Teatralny A« 9. oraz 
Biurze wydawnictw S. Lewentala Nowy- 

Swiat -V 41. 172r

Sadzonki chmielowe
z Saaz (Czechy),

■ortowane, z gwarancją za oryginalność i 
szlachetność, poleca i uprasza o łaskawe 

spieszno zamówienia

J. VAVRA, w tfaimie, śolec 41, 
Dom handlowy wyłącznie chmielem 
 krajowym. 294R

100 korcy po rs. 6.
V iadomość, Marszałkowska 132, stróż 

 wskażc. 25.i

sJZHbslIśl” KuPl,.)£łc rękawiczki, 
bahnHrz” gajcie do nich naj- 

„■^ciUullci praktyczniejszych ele- 
?7Jłhpha” Uanckicli spinek an- 

gielgkich Izabella. 281

Złoty Medal 1885 r.
■ > fi ' f^niolrwate

K|XX| Merta
I Kowy-Świat Ni 34. 

SPECJALNA FABRYKA 
nagrodzo a medalami na wystawach Euro­
pejskich i Amerykańskich. — Wyrób pierw­
szorzędny. — Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bezpła­
tnie. 7R

w Nowosiółkach 
poczta Choroszcz ped Białym-S 
stokiem, gub. Grodzieńska, B 

POLECA:
5—6 letnie .Grusze, 3—4 letnie | 
Jabłonki i Śliwy w wielce obfitym g 
wyborze i najlepszym gatunku, a tak- g 
że: Agresty, Porzeczki, Maliny, g 
Klony, Kasztany i t. p., po możli- g 

wie nizkieli cenach.
5—6 letnie Czereśnie na wysokich 
sztamach, z powodu ogromntfj ilości f' 
takowych, sprzedaje się za bezcen.

330R K

PfiWW
10-ej ranó Arim.a-' n’ast?pnych, od godziny 
»!'•'prolongowanej 81ę licrtacja na zastawy 
zastawów wrmi " s"'0Im czasie. Numera 
PoIicyjnej.-^oCz'xwi^d 35
J)i< b d i i w dniu licvf\ lcnia rozsy*ane 
mowańe nie bedą.—J PrŁolo”Saty przyj-

Głłównj skiad 
Trumien Metalowych 

ierice Geriandv

MASZYNY
forti i. innych

do tarcia farb, migdałów, kakao, fos- 
sypkich produktów, 

systemu

6. Ćtniilli
opatrzone trzema do­
kładnie obtoczonemi 
walcami z najlepszego 

russkiego granitu.
Zamówienia przyjmu­

je w Warszawie:1 KAUTZ
Ceglana 5.

Skład Główny na Rossję

11 D. GEBSCHHE1MER i Ma
215R

I>la IBJ>. Pojsłotników.

w Odessie.

MEDAL
Zasługi 

Lwów 1877.

Wyst. Tkack-
Warszawa 

1888 
LIST 

Pochwalny.

Pulment czerwony 
zupełnie dobry, najlepszy jakie są w War­
szawie, sprzedaje po rs. 1 kop. 50 funt Fa­
bryka Ram złoconych, Długa M 28. 

277 Wladys. Sakawicz.^.-
W dniu 27 Lutego (11 Marca) r. b., o go­

dzinie 11 zrańa, w Wydziale V Sądu Okrę­
gowego Warszawskiego przed W. Sędzią 
Delegowanym Skrzetuskim, odbędzie się 1L 
cytacja, w drodze działów

NiBHlCiUHMŚCi
Jtt 64 i 64 w m. Włocławku położonej.

Licytacja zacznie się od zniżonego szacun­
ku rs. 19,950.

Vadium wymagane jest rs. 3,000.
Warunki licytacyjne przejrzane być mogą 

u Sekretarza V Wydziału Sądu i u popiera­
jącego sprzedaż Adwokata Przysięgłego So- 
nenberga, Długa A* 19,255

Włóczek, Filozeli, Haftów ręcznych, 
Kanwy, Deseni modnych i Towarów 

Galanteryjne - Niciarskich
H. S CHI WUJ

Nowy-Świat 53, naprzeciw Apteki 
W-go Lilpopa, 

i poleca WAV. Paniom towary po cenach 
niskich.—II. ScliiwuJ. 162

Poszukuje się

IZRAELITÓW 
dobrego pochodzenia, ludzi zdolnych, uczci­
wych i energicznych, do bardzo korzystnego 
interesu na agentów tak miejscowych, jak i 
na prowincję; za dobrem wynagrodzeniem. 
Reflektanci powinni składać w kantorze ni­
niejszego pisma dokładne oferty z biografją 
i referencjami, pod lit. Z. G 272

Z powodu przeniesienia od Kwietnia 
Filii Magazynu Jubilerskiego J O- 
Radina z ul. Marszałkowskiej na Kra- 
kowfkie-Przedmieście Ni 19,3-ci dom od 
ulicy Trębackiej, wprost kościoła po-karme- 
lickiego. — Wszelkie wyroby znajdujące się 

• w Magazynie przy ulicy Marszałkowskiej 
Jfe 136, róg Świętokrzyskiej, sprzedają się 

o 20 jo taniej, lii ZWjkle. |

Paski lifcrii
z wątróbek, na sposób strasburski zma^ 
jątku Kozaczyzna E. Mikulicza pu­
szka 60 kop. Wyłączna sprzedaż w han­
dlu win L. BIELECKIEGO, ulica Ziel­
na 1. / 274

Z powodu zmiany interesów familijnych 
jest do sprzedania

w m. Wilnie,
dobrze prowadzona.—Wiaoomość na miejscu, 
lub piśmiennie (w języku russkim): Wilno, 
ulica Aleksandrowska, dom Oejdlera, do wla- 
ściciolki_szkoly W. Spaskioj._____ 269 

POLECAMY ®

„CHAŁWĘ 
turecka, Mai? i czekolaiowa, | 

jako przysmak postny, a zawierający NB 
w sobie bardzo wiele części pożywnych, U’ 
sprzedaje się we wszystkich sklepach 
kolonjalnych i owocarniach.

Fuki i Pryko, | 
Fabryka i Skład ul. Widok Z/2. i 

’ 276

Syndycy Tjinraswi
masy upadłości

laaaka v. Izraela Goldbara,
na zasadzie, art. 502 Kod. Handl. wzywają 
domniemanych wierzycieli tąjże masy, aby Się 
w przeciągu dni 40 od daty niniejszego ogło­
szenia stawili przed syndykami i podali na 
jakich tytułach i do jakiej wysokości oparte 
Bą.fch pretensje do masy, oraz, aby doku- 
nicflty swoje wydali syndykom lub złożyli ta­
kowe w Wydziale upadłości Sądu Handl. w 
Warszawie przy ul. Długiej Aś 7.

Warszawa, 22 Lutego (6 Marca) 1890 r.
Jan Klemens Czajkowski, 

Adwokat Przysięgły.
270 Długa M 16.

■ Szenwiłz, Przejazd M 8.

Sędzia Komisarz 
massy upadłości 

Frauciszh Ła®, 
na zasadzie art. 476 K. H. i nast., wzy­
wa wszystkich wierzycieli masy Fran­
ciszka Langiego, aby się stawili w dniu 
27 Lutego (11 Marca) r. b., o godz. 11 
przed południem, w Wydziale upadło­
ści Sądu Handlowego w Warszawie, 
przy ulicy Długiej Nr 7, w celu przed­
stawienia potrójnej listy kandydatów na 
syndyków tymczasowych:

Warszawa, 21 Lutego 1890 r. 
Sędzia Komisarz Fraget.

271 Ża zgodność Kurator massy 
Adwokat prrysięgły Leon Rotwand.

P. Śliżyński 
wyucza 6-ciu tańców salonowych 

'WotLxw 20-tu kilku lekcjach.—Krakow- 
skie-Przedmieście A6 4, róg Oboźnej. 273

I
Kaucjonowane Kantory, ręko- 
mendacji służących JOZEFA 
ŁUCZYŃSKIEGO, Podwale A» 6 
i Nowy-Świał AS 4, obok Słraży Sa 

Ogniowej, na dole.

zawiadamia się osoby interesowane, że > 
przy nadchodzącym kwartale jest ) 
do uiuieązcpenia bardzo znaczna r 
ilość służących obojga płci za- i 
opatrzona w książki służbowe | 
z doskonaiemi świadectwami.— E 
Gospodynie wiejskie, Panny-słu- i 
aące, Ogrodnicy, Ekonomi i Pi- i 
sarze prowentowi także poszukn- | 
ją zajęć.—Nadmienia się. że 'Włady- G 
sław Łuczyński, utrzymujący Kan- I 
tor fchnaąęjłi: w [..'ts'argie Obywatel- 
skiej Af. f -1, Hjy.ipwskie-Prżedmieście, iii 
zwinął jttż takowy, odstępując b. woź- S3 

p uenni Grębczewskiemu. 370R gj



KURJER WARSZAWSKI.—D tlili 8 tfitttfc I860 P. Nr 6T9

i w wielu innych.

traOi.

unrnwilejowana aa cala Rossj? i Francję

w 3

•v 1.

2.

tn

Nowomlejska: 
Radecki H.

ul. Nowolipie: 
Wńorowski A.

ul. Podwale: 
Szpądrdwski B. 
Ul. Przechodnia: 
Afanasiejew.

ul. Twardd: 
Wnorowski A.

ul. Żelazna: 
Szafndr.

ul; ŻuraWia: 
Sommerfeiri;

ul. Miodowa: 
Arkuszewski K. 
F. Fuchs i Śynotrie. 
Mrozowski J.
N-Senatorska:

Ulica Bielańska:
Voigt 6t Conip.

ul. Bracka: 
Pawłowski A. 
Skorupski St.

ul. Chłodna: 
Bielecki A. 
„Delfin”. 
Goldhaar J.

ul. Długa-. 
Wnorowski A.
ul. Elektoralna: 

Tuma K.
ul. Freta: 

Drzewiecki 8t.

lubrzeznajacyfdcli 
(Adres w Knrjerze 
22i WSFSZ.)

kach, Octy Butelkowe w 3-cli gatunkach, 
dnakiej dobroci, lecz różnej siły.

znajduje się
w znaczniejszych Perfumerjach i Składach Aptecz 

nych w Warszawie.

SKŁADY: w Paryżu, Vice!. Wiedniu 
Berlinie i Brukseli!. 295fl

zasUUMHViwaitg bi<; na wyoorze _
nie La Beante Rternelle, usuwa on piegi, 
plamy żółte i bruhatno, przywraca twarzy 
przezroczystość; delikatność, białość i świe­
żość szesnastoletniej dziewiczej płci. Cena 2 
rs., przesyłka 60 kop., mniejsze rs. 1.50, 
przesyłka 50 kop.—Magazyn Dobrzańskie­
go, Krakowskie-Przedmieście As 9. 189r

Szpitalna Nr 5 
posiada na składzie gotowe obuwie 
damskie i męzkie, po cenach najniż­
szych,—Przyjmuje wszelkie obstalunki 
i reperacje. — Zlecenia załatwiają się 
jak najspieszniej, za dobroć poręczam.*

Owies wyborowy siewny
1 na paszę, sprzedaż detaliczna. Skład 
Aleja Jerozolimska Aś 37.—Zgłaszać się 
można także pod Aś 74, wprost mieszka­
nia Ai 2. 236

w gmachach koszarowych —Osoby chcą­
ce przystąpić do licytacji, powinny złożyć 
kaucję w ilości 2,00 rs., gotówką lub w 
papierach procentowych. Szczegółowe wa- 
rlińlśi są do przejrzenia codziennie w Kance- 
larji Komisji. 373r

OCET ZBOŻOWY 
z parowej Fabryki, przy ul. Przedokopowej 
Nr 36, Tel. 506 (naprzeciw pola wyścigów.) 
Nabywać można w poniżej wj

mach nandlowycl

Główna sprzedaż w Warszawie 
Ferfumerji AleksandraLipink, Wierz­

bowa róg Niecałej A- 1 i J Jórefó- 
wicz, Ncwo-Senatorska d* 2. 3.71R

Dla PP. Felczerów!
W Busku miejscu kąpielowem, Zakład 

a- wydzlerżawienia.-Wia- 
rodaka, 27ł m. 6 o^jjodiinjr

Poszukuje się WSPÓLNIKA 
z kapitałem 10,000 rs. do inte­
resu przemysłowo-fabrycznego 
na prowincji, mającego zbyt zapew­
niony w królestwie, w Cesarstwie, a 
możebny na rynkach Zagranicznych. 
Summa powyższa żądaną jest dla roz­
winięcia interesu, zwiększenia produk­
cji odpowiednio do zapotrzebowań, 
Gwarancja hypotoczna możebna. Wia­
domość, Zórawia 17, mieszk. 3, mię­
dzy 3—5 po południu. 886R

UNIWERSALNY ŚRODEK
do

ODRADZANIA WŁOSÓW
woda

Pani S. A. Allen

na jednej z najpiękniejszych ulic miasta 
Warszawy pófożoha, z dużj-tń pięknie 
urządzonym ogrodem, oranżetją, pała­
cykiem o kilkunastu pokójtLch, z zabu­
dowaniami gospodarskiemi i t. p.— 
Adresa uprasza się składać w Biurze 
ogłoszeń Bonatorśkti Ać 26, pod „Wil­
la". 391R

Plaster Kauczukowy
ha odciski

A. BER GHOLCA, 
niszczy w przeciągu kilku dni odci­
ski i brodawki. Sprzedaje się w apte­
kach, składach materjałów aptecznych 
i magazynach wyrobów gumowych.

Skład główny w St.-Petersburgu New­
ska Apteka przy Aniczkowyiu moście, 
w Warszawie w aptece E. Jarnu­
szkiewicza, Nowy-SWiat M 35. 42r

MAGAZYN MEBLI
nowych i używanych

W dobrach
Konstantynowie

z dniem 1-ym marca i*, b.
rozpoczyna się sprzedaż

Baranów

Opróeż tego zasługują na Szczególną uwagę nasze Octy Sto­
łowe wyrabiane w 10-iu różnych gatunkach, po możliwie 

najtańszych cenach.
ul. Graniczna: 

Siehklewicż F. 
Włoch et Gościnhy.
Krak.-Przedm.:

„Pod Kometą”.
Wróbel L.
Lijewski I.
ul. Mazowiecka:
Drzewiecki et Oo, 
Wilenkin S.
Marszałkowska:
Czerski i S-ka.
Gajewski A. H.
Kornecki J. 
Wieland.
Rakowski J,

której taksa b ŻOJAj zli i żoną została od 
cón zbsziorocznycą. Owczarnia Kon­
stantynowską zoątije pod wyłącznym 
kierunkibni (ludowcy p. J:‘ Sypniewskie­
go.— Wiadomości udziela Zarząd dóbr 
przez Janów Siedlecki. 380r

Oblicze le#ł obrazem duszy.
Nie należy 

zaniedbywać 
u p i ę k szenia 
twarzy, szcze­
gólniej kobie­
tom. Piękność 
w kobiecie jest 
n i e o my ]n ym 
przewodnikiem 
szczęścia; Nie 
zawiodą s i ę 
Szanowne Pa­
nie, idąd ża 
dążnością przy­
podobania sl?, 
Pudru w pły­

ną bardzo przystępnych Warunkach, z powm 
du śmierci właścicieli, jest do sprzedania 
w mieście gubernjiltietfi Kielcach. 246

W Dobrach Bożawola, pod Grodziskiem, 
poczta Błonie, do sprzedania

6 KLACZY i OGIER,
młode, rosłe, zdatne do karety, pod wierzch i 
do rozpłodu, pochodzenia Angielskiego i Tra- 
1 ińskiego.—Ceny zniżone. 97

Ostrowska 
Komisja Budowlana 
ogłasza, że w. dniu 8-ym marca r. b. (st. st.) 
w ni. OstroWiti, gub. łomżyńskiej, odbędzie 
się głośna licytacja na urządzenie Przedsiębiorca,

któryby wymurował 3 pię­
trową oficynę, z zapłatą po wy­
stawieniu pod gwarancją łiypoteczną? 
raczy zostawić swój adres w Kantorz?
Kurjera pod lit. M. J L 264 .

Dom Handlowy
Adam Płoński w Odessie.
Załatwia wszelkie zlecenia PP. Kupców 1 
Przemysłowców: wysyłanie towarów, łado* 
wanio na parowce, sprzedaż i t. p.—Listy I 
dopesze Ploński-Odessa, 222

w Warszawie, Marszałkowska )6 137 
Posiada wielki wybór mebli wykwin­
tnych i skromnych.
Przyjmuje zamówienia i urządza apar­
tamenty podług rysunków.
Dział tnpiccrsko-dekoracyjny, odpo­
wiada wszelkim wymaganiom.
Kupuje, sprzedają i wynajmuje mała 
używane. 2t

Ceny b. umiarkowane, ale stałe.

NIEMKA
obeznana z gospodarstwem, krawiecczyżńą 1 
robotami ręcznemi, doświadczona w wycho­
waniu dzieci, posiadająca bardzo dobre świa­
dectwa, poszukuje miejsca bony lub do pro­
wadzenia domu od 1-go Kwietnia r. b. Ła­
skawe oferty pod J. Cu. 7832, uprasza się 
nadsyłać do biura ogłoszeń Rudolfa Mosse, 
Berlin S, W. 395R
—------- . .ULMIA- a,„.. ■ ........... „t ..............—

TVTTTfTl^y do wyboru, udziela Ksie- 
Au w X X gatnia Maurycego Orgel­
branda, naprteciw posągu Kopernika.
NTTTV 1111 wsiyst;kio insttumenta, 
Au U X X znajdują się zawsze na skła­
dzie w wielkich zapasach. 12r
WTDWflĆoi wszelkie zaraz po ich 
Au U W ukazaniu się dostarcza.

Langner E.
ul. Nowy-Świat:
Burghardt. 
Gout L. 
Górecki T.
Mielechbwićz. 
Waligórski W.
Potrżebski F, 
Zyżyn M.

Polecamy nasze Octy Bfeczkowe w 7-iu gatun- 
je-

Ś«6 Nasiona:
Pastewne. Leśne, Warzywne i Kwia­
towe, w najlepszych gdttinkaoh, otrzy­

mał i poleca

Skład Nasion
H. FRIEDLENDERA
w Warszawie, Senatorska 32.

Egzystuje od 1856 roku. 343r
Cenniki na żądanie bezpłatne.

Octy Zbożowe wyrabiane z czystego Wiha zbbżowego są najzdrowszym, naj 
tańszym i prawdziwie hygieniczhym produktem spożywczym.

Obstalunki przyjtnuje i wykonywa w przeciągu 24-ch godzin tak Zarząd 
Fabryki przy ulicy Przedokopowej .V 36, Telefbnu Ać 505, jak i nasz 
Kantor przy ulicy Chłodnej As 64. Telefonii M 477. 402r

Do sprzedania zaraz

Jest najwyborniejszym środkiem; dżialajęcyni 
nawet na włosy siwe i zawiedle i przywracający 
im blask i piękność młodości. Do nabycia we 
wszystkich perfumerjach i u fryzjerów.

Glownv skład i fabryka w Lohdyniii; 
1:4 & 116 Southampton Row.
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KUBJEE WAB3ZAW8KJ.—Duia 8 marca 1890 n   B -£ L
ROSSYJSKIEGO TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ OD OGNIA,

założonego W roku 1827,
po dzieli ■ 'SB<jP'O2Kjm.ji«u ASOO

Ruble i kopiejki

KaESa:
Gotowizna . . • • • • •  •

Rachunek papierów publicznych:
Remanent -
Ki. 630,700 6% pożyczki kom. urn. dł. p. po

„ 88,400 6% list- zast. kyows. ban. ziems. 43'/2 1.
„ 100,000 6% . . połtaws. , „ 43'/2 1.

• „ 100,000 6% „ * nizegor.-samar. „ 43V; 1.
, 137,100 5’/a°/o renty ;••••..................
. 157,000 5% pożycz, kom. um. dł. p. 1 ser.
, 228,480 5u/o • 2 .
, 675.1 K10 5% bilet, bank. 2 em...................................
', 490,000 b’/o . » & em. . .....................

10,000 &‘lo pożycz, prem. I em..............................
„ 10,000 5<7o - « II „ 
, l,0t>2,000 5u/0 list- zast. s»ł. bank, ziemsk. . . . 

5,000 5" „ losów prem. b. szlacb. (wpł. 40 r».) 
377,000 5°/o list. z. Tow. Wz. Kr. Z

, 199,300 60/0 oblig. tow. dr. żel. rybińsko-bołog.
* 3 em........................................................
, 200,000 5% renty kolejowej

- , 150,'XX) 5°/0 renty złotej
„ 654,000 4* 2*/» obłigi wzaieni, kred, ziems. . . .

. „ 5 ,400 4’/0 metalik, sierp, wraz z proc, za
, 71,100 4% „ lutowych „ „ „

100,090 4°/0 obi. dr. żel. połud.-zach. met. „
• IW4,#/o m kred.,
„ 1,230 akcyj dr. żel. mosk.-brzes. 570 szt. po

99
99’/,

148
144
103 m.
103 m.
132
82'1,

124

124
162
101
101'/<
102
104
147
99
99

245
228
98’/8

220’/*
92’/*

Procenty do 1 stycznia 1890 r.
Należność u różnych banków . . ■ .......................
Pożyczki pa zastaw pap. publ, rządowych . . . .
Wartość domu towarzystwa na i stycznia 1880 .
Wartość ruchomości biurowych..............................
Pełnomocnicy krajowi................ .............................
Należność u różnych towarzystw asekuracyjnych .
Dywidenda za rok 1889 ........................................  •

Za pierwsze półroose 1889 roku wypłacono na 7,155 kuponów 
po rs. 8..............................<.........................................................

65,591 58

60

6,370,514 32

37

i9i

50
£0

2o
72

10
22

212,194
2,000,000

140,000
3,000

139,390
240,619

57,240
P,228,460"

782,068
9o,lt8

101,000
101.250
139,842
163,280
335,865
668,2’0
485,100

24,500
22,800

990,727
2,262

349,667

197,307
199.250
222,000
941,760

75,764
95,511

132,000
82,125
70,68 0_

6,273,178
97,336

Kapitał zakładowy ..............................
Kapitał zasobowy.....................................................

Rezerwa kapitału po rok 1889 .................................
Z rachunku dywidendy na mocy $ 7 ustawy

Rezerwa składek na rok 1890:
Przeniesiono na rok 1890 .

Rezerwa papierów publicznych:
Pozostałość po 1 stycznia 1889..................................................
Przybywa przewyżka wartości podług kursu giełdowego z d.

3o grudnia 1 89 r.........................
Rachunek zysków i strat lat przyszłych:

Zarezerwowano ..................................... • . , 
Rachunek kasy zapomogi dla urzędników. 

Pozostałość wraz z proc, po 1 stycznia 1810 r  
Przybywa 2u/0 z czystego zysku na mocy uchwały ogólnego 

zgromadzenia akcjonarj uszów z dnia 14 lutego lt88 r.
Procenty na rok 1890:

Zrealizowano w roku 18) odnoszące się do 1890 r. . . .
Dywidenda lat poprzednich:

Niepodniesione dywidendy ........
Rachunek zysków i strat:

Przewyżka roczna •. ... •
Rachunek podatków rządowych:

Saldo z r. 1888 rs. 95,345.— 
Wpływy podatk. rząd, w 1889 r. . . . , rs. 655,691.11
Wniesiono do kasy rządowej w Petersburgu

Rachunek kosztów za rok 1889:
Pozostałe do zapłacenia  

Rachunek nielikwidowanych jeszcze szkód: 
Przyjęto wedle oszacowania ........ . .

Ruble i kopiejki

1,155,244
152

49
4,000,000

1,165,396 49

1,341,631 32

405,670 24

110,525 82 516,196 06

170,000

212,638 24

19,847 87 231,886 11

29,773 61

13,624

897,981 66

751,036
657,746

11
55

93,289
137,706

53
45

640,974 93

9,223,460 .19

od duia 1 stycznia 1889 r. do dnia 1 Stycznia 1890 r.
ROZCHÓD.WPŁYW.

Ruble i kopiejki

50

1,301,362

533,893.47rs.

4237,127
839,345 .58

400R

Rachunek rezerwy z roku 1889:
Zarezerwowano na rok 1889 « « ■ . <

Rachunek składaki
Zebrano składek . . .
Zapłacono za reasekurację

3,610/61 84
8»?,' 81 '66

28.’.36 ' 8
Ti' 145 ' ;’8

Oryginał podpisany przez obecnych: A. 1’rou'oroff. 
O. Strahlborn. 
H. Anderson. 
K. JUlesslg.
W. l*olovt£ojf\

Rachunek procentów.
Otrzymane zyski z papierów russkioh

■ procenty od banków z rachunków bieżących .
• „od pożyczek na zast. papier, publ. .
• „z wartości domu rs. 140,IK0 po 4%
■ „od pap. russk. po 1 stycznia 1890 r.

Rachunek niezałatwionych szkód:

Towarzystwa przy wypłacie szkód
P P dnich z funduszów na ten cel odłożonych . •

z przeniesienia
Rachunek strat:

Wypłacono straty ogniowe w roku 1889 . . rs. 4,745,413.07 
Otrzymano od innych Tow. asek................  , 3,141,878.13

Rachunek kosztów.
Koszta zarządu . . 
Nowe arkusze kuponowe wraz z stemplem 
Plany i taksacje architektów ..... . . 
Koszty i komisowe agentów krajowych . . 
Tantjemy dyrektorów wedle § 17 ustawy . 
Na fundusz zapomogi dla urzędników . .

Otrzymano komis, za reaseku­
rację rs. 641,424.66 

Zapl. Komis, za reas. . . „ 97,531.19
Rachunek krajowych pełnomocników. 

Na pokrycie strat odpisano na to conto . . 
Rezerwa składek na rok 18SO: 
Przeniesiono z nioupłyuionych ubezpieczeń . .

Zysk w roku 1889
Po potrąceniu podatku wedle Najwyżej zatw. post. Rady 

Państwa z dnia 15 stycznia 1885  
Zaproponowano Ogólnemu zebraniu: 
wydzielić jako dywidendę za r. 1889 (86 rs. od akcji) . . 
przenieść na kapitał rezerwowy . ,

Amburgier.
Buchalter: Jf. Boltenhagen.

Agentura Generalna w WFarsaawie, przy ulicy Marszałkowskiej Nr 149.

297,173.13
9,100.—

63,742.69
764,608.91

36,706.45
19,847.87

rs. 1,191,179.05

Ruble i kopiejki

397,879

42

37

2,772,064
6,251,106
3,479,042

50
C8

208,908 36
14.560 28
71,474 41
5,';( o —

97,336 22

4,508,433

1,603,534 94

657,285 58

8,000 —

1,341,631 32

860,000
9,345 58

SDMUKtE MAKOWSKI,
otrzymał z Pierwszorzędnych Domów Paryzkich wielki wybór Naj 
modniejszych Materjałów wełnianych na Suknie i Okrycia Damskie. 4o3r

•i
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Próby z powyższych materjałów wysyłam na żądanie na PROWINCJĘ odwrotnie i bezpłatnie.

te

'W

•**.***>

Szkoła Kroju, Szycia Sukien i Okryć Bauiskich 
zaszczytnie znana (Warszawa, Nowo-Senatorska 2). .

KSAWEREGO GLODZIŃSKIEGO,

Centralo? Skład Forlepiaiió i Oriaiów

Gwarancj a kilkoletnia!

16, Mazowiecka 16 (dom własny),
I SL-Ptolnri 33, Wielka Morska.
H Największy wybór.—Reprezentacja pierwszorzędnych Fabryk. 

Sprzedaż na Raty.—Wynajem Instrumentów.
Obecnie przygotowano:

• , ,&n i • z

uzpiuijui ivivupiivn, —w
ąj gruntownie odrestaurowanych, z różnych renomowanych Fabryk, 

która sprzedają się.po cenie kosztu.

<3

otrzymał PIERWSZE ZNACZNE transporty

Ńowo-otworzony SKŁAD

z własnych winnic

w Warszawie przy ulicy Miodowej >8 4, 
(przedtem firma „Tyflis”),

ma zaszczyt donieść Szanownej Piililieżńóści, iż oprócz Składu własnego, sprzedają 
Wina nasze rystJJ^jąćo, iiriny kolonjalno w Warszawie;

pp. KLESicZVKSKI, Królewska J5 37, 
BIELECKI !». Chmielna -V 43, 
W1EŁAŃD W., Marszałkowska J4 82, 

BARTOLD J. Marszałkowska J6 138. 259
itati|i’ałsioś6 Wiza firma poręcza.

Eastcsau eaMsń t_-_w łkJŁs ssSfeza iratiaan. AMf jssSisass^ ^Ssaus^ w W’ B^aszaS"' an&a JLb sta 4*’" Vol

Fiócienek, Zefirów, Oxfordcw i Dreliszków, Zefirów angielskich (fabrykat D. & J. Andersona 
Glasgow); Satłnek, Perkali, Kretonów i Batystów francuskich i russkich i poleca takowe 

w nadzwyczaj wielkim wyborze najnowszych odcieni, rodzajów, gatunków i deseni.
392R Zarządzający Składem Żyrardowskim 3tB~WD’3Ei_JŁ2JiSą!Ł<>’'WWr!8'B<t]r-i

K A l'S H M fil Tl CII '
PP. GR MAuLT i K° w Paryżu.

Skuteczność niezawodna w leczeniu >ze~ączek lez utrudzenia 
ż,.>ądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek z kubqi^ i 
F płynie. J * . I

H' i 3. 'dica Vivienne, i u> głównych aptekach

marca rozpoczyna się, cena rs. 12. Podwale

ajauczycielka na wyjazd potrzebna. Aleje
11 Jerozolimskie 74, m. 11. 6833

rancuz wykształcony poszukuje zajęci; Oferty; Kurjer Warsz. R, n, J 6877

!
te

U

nagrodzonego na Wystawach za wzorową naukę kroju i szycia, i za dobrze i pię­
knie opracowane podręczniki w 2O-tu różnych wydaniach do nauki kroju. Na 
naukę przyjmuje się każdodziennie, a po ukończeniu takowej, wydają się świa­
dectwa, legalizowane przez Urząd Starszych Zgromadzenia Krawieckiego. 230

Francuzka z russkim, niemieckim, muzyką, 
żąda umieszczenia. Krakowskie-Przedinie- 

ścre 7. Biifro nauczycielskie. Dąbrowska.*f>547

HOTEL METROPOL
Jloskwn. Płac Teatralny,

200 numerów od 1 rs. do 25 rubli za dobę.
Pierwszorzędny największy hotel w stolicy (front na trzy 

ulice), mieści się w samym środku miasta, naprzeciwko Wielkie­
go i Małego teatrów Cesarskich, obok mostu Kuznicckiego i twier­
dzy, urzędów i teatrów prywatnych. Możliwe wygody dla pp. 
podróżujących: salon, ogólny, telefon, omnibusy, wanny, tłómą-

, cze i komisjonerzy. Kuchnia francuzka i russka: śniadanie 40 
j) kop. za danie. Obiad z 5-ip dań rs. 1 kop. 25, z 2-ch dań 75 kop. 
i-.j Ogrzewanie piecami hollandskiemi, co przyznano przez medy- 
i;| kćw za najlepsze pod względem hygienicznym. 382R

OSTRYGI
HOLENDERSKIE 

codziennie i wieże, nadchodzą do 

Handlu Win, Towarów Kolonjalnjcii 
i Delikatesńf

Ant. Stępkowskiego,
Wierzbowa Nr. 9 14r

Kanka a wychowanie, 
figielka życzy dawać lekcjo języka angiel- 
t- skiego u siebie. .Widok. 15, mieszk. 1. 678J2, 
3 dres biura nauczycielskiego Zaleski, Ma- 
czycielki^bóny. lekoMeuduJe Muczycieli, nau-

zajęcia.

Adres: kaucjonowanego biura nauczycielskie­
go Józela Łuczyńskiego, Krakowskie-Przed- 

mieś cie Ai o9, wprost resursy, do umieszcze­
nia zaraz: bony francuzki i niemki, nauczy­
cielki, nauczyciele i t. p. __600r i

Biuro nauczycielskie Sotkiewiczowej, Zielo­
ny plac 13. Bona francuzka świeżo przy­

była do umieszczenia._____ 6770
Francuzki świeżo przybyłe, do umieszczenia 
I zaraz. Mazowiecka 16. Zalęska. 6798

Kurs strojów damskich w specjalnej szkple 
krojów i strojów P. Gałeckiej z dniem 10

M 10.'"^-^ ’ 6577

OGŁOSZENIE.
Jest do sprzedania

Majątek Ziemski
o godzinę drogi od Warszawy, na samej linji 
kolei żelaznej W. W., w dobrej glebie, z in­
wentarzami i dobremi budynkami. — Bliższe 
szczegóły w Alejach Ujazdowskich pod W 5, 
w godzinach rannych pomiędzy 9 a U-tą. 2^g

nauczycielka russka, z dobrą francuzciy- 
lizną potrzebna jest na stałe, do dwojga dzie­
ci. Wiadomość: Jerozolimska 54, mieszk."6. 
codziennie od-10 do 1-ej po połud. 6801

nedagog doświadczony, z wyższem wyksltał- 
r ceniem, na prowincję, na stanowisko nieza­
leżne, przy znacznem uposażeniu, potrzebny 
zaraz. Wiadomość: Królewska 83, mieszk. 4, 
od godziny 2—4 po połud. . 669r

^
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nanny do krawiecczyzny zdatne i podręczne 
r potrzebne. Nowy-Świat .V- 54, ra. 10. 6359

Potrzebna zdolna staniczarka. Hoża 20, mie­
szkania 10. C429.------------------------------------------------------------ --

Panna kompletnie uzdolniona do strojów po- 
traebna jest zaraz za dobrem wynagrodze­
niom, z calodziennem utrzymaniem. Wiado­

mość: Leszno 4, mieszk. 4,___________ 6739
Potrzebna bona niemka. Bielańska 10, stróż 

wskaże.____________________6723_____

Potrzebni są dwaj uczniowie do fabryki ze­
garów i zajęć kantorowych z wykształce­
niem 4-klasowom, wyznania ewangelickiego. 

Wiadomość na miejscu, Hugo Meisner. Grani­
czna 15. 6756
nanny potrzebne są zdolne do staników i spó- 
r dnie zaraz. Ulica gwiętojerska Aś 18, m. 3_2, 
stróż wskaże. 6773

a nanc«ycielka udziela przedmiotów
Klasycznych i muzyki, może na swoim for- 

-J^jmie. Elektoralna 8, ni. 11,12—3. 6631 
potrzebna jest niemka do czworga dzieci, 
C7,t, FabJ' mogła trojgn starszym udzielać po- 
JuEgów. za 6 rs. na miesiąc. Świętokrzyska 

mieszkania 17. 6426
P“sska osoba młoda, z wyższem wykształce- 
L?. ńi, (doświadczony pedagog), poszukuje 
„;lePctycyj na godziny. Chłodna 8, mieszka- 
SMk .  6769

\Zkoła rzemiosł dla kobiet, Długa 18, wyn- 
'leza kroju sukien najnowszą metodą fran- 

bielizny, krawatów, kapeluszy, introli- 
orstwa, malowania, retuszami i wszelkie 

“boty kobiece. Wykład pierwszorzędnych spe— 
-ZSągtck, Patenty wydaj ę. 689x  
uU okolice Opoczna potrzebny jest do dwóch 
kola loPcóV niowymagający korepetytor, na 
j n<,yćję. Oferty z oznaczeniem minimalnej 
Jwpłaty w Kurjcrzc pod lit. J. W. 16. 6914

VUdent uniwersytetu poszukuje lekcyj, za 
Pu lla6y lub stosowne wynagrodzenie. Złota 

'■ mieszkania8.  674r____
russki, skończywszy gimnazjum w 

MRóssyj poszukuje lekcyj, korepetycyj. Hoża 
—’-bjb^zkania 4, od 4-ty. 6604
^tadent uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 

korepetycyj za obiady, lub odpowiednie wy- 
Sągrojzcnie. Żurawia 12, nu 13. 668r_ 
\Jydent poszukuje lekcyj. Ulica Chmielna 

6233

mieszk. 8.

niemiecki, z pro- |

6596

Posady i prace.
fi figielka z Londynu (francuzki, niemiecki 
•^gruntownie). 8 Miodowa. Oficyna 25. 4878 
Bona francuzka świeżo przybyła, i dobrym 

akcentem, poszukuje miejsca. Zgoda 6, mie­
szkania 8. 6020
Do miejscowości fabrycznej, liczącej prze- 

 szło 15,000 ludności, potrzebni są uzdolnie­
ni muzycy, fortepianista i skrzypek, do zakła­
du restauracyjnego. Oferty przyjmuje Rajch- 
10 an i Frcndler, Senatorska 26, pod ,Mau­
rycy". 649r

fi 0 Pracowni Pelagji, Jerozolimska Ai 76, 
■—Potrzebne ją panny zdatne i do nauki. 6899 
^u. halterji znajomość ułatwia znalezie- 
p fi>o posady, nauk-i tej wyucza gruntownie 
i^mielewski, Bracka 5. 648r 
^®bryka gorsetów „Marie", Niecała Je 1, 

Z(]ojS?e Piętro, potrzebuje panien zupełnie u- 
setów°nj?h kompletnego wykończania gor- 

—2_opb°ta stała, wynagrodzenie dobre. 6848 
zdolny do jakiegoby nie było 

mistrzrc^u’ Przytcm buchalter, biegły rach- 
szuknin 1 języku russkim, katolik, po- 
sai’stwie jPłodniej posady 'tu lub w Cft- 
KuriP,.„j i^skawo.oferty upraszam .składać w 
•—--^-tWąrsz. pod lit. R. >S. 6134 

Hprasow z umiejąca dobrze gotować, prać i 
gosnodL.- ’ Poszukuje miejsca kucharki lub 
' Senatorska 18, nu 7. 6920 

■»ba^m7v?e m*$)śce może znaleźć młoda oso " 
na Wsi • V powierzchowności, u wdowc*

ijjrendlorą, Senatorską 26. 697r 
•Hsklcpowe?bmnjZdntnft- Posi!ul{ujo miejsca 
±!±^VJ-'r£pod iiu P* JkaU°ja- 6%e8rty 

Mterję w n°iemi»dtim^ąoy, Prowadzić buchal- 
czy soJble dostS * 1 laskim językach, ży- 
AJ*li;ym lub jakim 'mndlu win, kolo- 
się składać listownie ' podlłt mJfTrt'V uPrasza

M aszynistki zdokT~a7~—--------
Jelonkowych znajdą stałe z$X £ 

■r—,---------------- ;----- ----- ___ 6884
nseba młoda, z gimnazjalnem iwł./T-------
Wposzukuje zajęcia do dzieci, lekrna„i.®ct?'em< 
Xirzystwa, przepisywania lub t do to' 
fAiteie." ^,,OfertD

O sobą znająca się na ^podarstWiTk^73 
Vi szyciu, z dobremi świadectwami Gw? u 
BUuiqjscd. Ul. Sosnowa & 5, m. 23.’ P “gjj" 

młoda, panna, pragnie się~^^~{' 
z kaucją lub do wyręczenia p(U1j 

umiejąta Szyc na maszynie. Wiadomość, 
^■rochmalna Ai 46, mieszk. 3, pomiędzy 11-ta 

u rządey.____________ 6526 ’
(jSaba rnlęda poszukuje miejsca do zarządu 
kf-WU, umiejąca szyć na maszynie bieliznę 

awiecęzyzrtę. AUiadomość: Hotel Polski, wy- 
l^empowozów^  _________ 6648

a w średnim wieku, tvdowa, poszukuje 
łein '"SCa d° °f°hy słabej lub do dzieci za ma- 
6t '''’Ihdgiodzeniein. Łaskawe oferty proszę 
J !>’ir w kantorze Kurjera pod literami 
<3 6423

Jest uczeń do handlu, wieku lat

k°wska .M L Kona«ewskiegO, 

Potrzebne zaraz panny podręczne, bardzo | 
zdolne, do ubierania kapeluszy damskich. | 

Pensja miesięczna rs. 15 do rs. 25, zajęcie cały | 
rok. Dąbrowski, Żabia 2.  
notrzebny jest uczeń w wieku lat 16 do cu- 
r kierni róg Senatorskiej i Podwala. 6681

Potrzebne są panny do trykotów, zdolne i 
maszynistki i podręczne. Nowogrodzka la,

m. 5, 3-ib piętro. 6675
Potrzebna jest panna podręczna do krawiec- 

czyzny. Leszno 18, mieszk. 40. 6918  
Potrzebny jest praktykant biurowy, chrze- 
l ścjanin, Znający język russki, z ładnyńr cha­
rakterem pisma. Zgłaszać się zrana od 9 dp 1-ej 
i od 5 do 7-ej po poł. Marszałkowska W 119, 
mieszkania Nś Ł  ____ 6910
Hanny zdatne do staników potrzebne. Świę- 
I tojańska 17, m. 6. ____ 6907
Potrzebne panny do kratkowania trykotów

i podręczne. Gołębia 15, mieszk. 7. ,_6P2?

Potrzebne zaraz do krawiecczyzny podręcz­
ne i do nauki. Ulica Kościelna J6 15, miesz­

kania 12. 6898

Potrzebna zaraz podręczna do krawiecczy­
zny. Solna J\6 4, nu_10.  6896

Potrzebny od 1-go kwietnia ogrodnik na 
wieś z dobremi wiarogodnemi świadectwa­
mi. Pensja 100 rs. i utrzymanie. Zgłosić się 

przez Błonie, majątek llohale. 6894
nanny uzdolnione i podręczne za dobrem wy- 
r nagrodzeniem potrzebne do kwiatów. Długa 
42, pierwsze piętro. 696r

Potrzebna prasowaczka, znająca się na dam­
skiej i męzkiej garderobie. Wiadomość; No- 

wolipie Je 44, w bramie na lewo. 6922

Potrzebne panny podręczne do koszul męz- 
kich. Wiadomość: Staro Miasto Jfi 17, trze­

cie piętro od frontu. 6792_____
poszukuje się gospodyni do samodzielnego 
I zarządu gospodarstwem kawalerskiom i 
knohnią, może być nawet wdowa z dzieckiem, 
pierwszeństwo daje się jednak osobie mówią­
cej po niemiecku. Wiadomość w fabryce, Lu- 
cka .'S IL ,
nolrzebne osoby znające się na krawiecczy- 
I żnie do trykotów i uczennice. Ul. Bielańska 
J4 21,. m. 7.  6856__
Potrzebna jest sklepowa do składu wędlin, 

znająca handel i język niemiecki. Wiado- ' 
mość; Dzika 39, m. 1, od 9—12 w poi. 6849

Potrzebny chłopiec do składu wódek, obe­
znany e tą czynnością. Mostowa 27, miesz­

kania 4. 6841
———---------- ---------

Posada pomocnika buchaltera w wielkiej fa­
bryce nu prowincji, dla kawalera; do odstą­
pienia. Wymagśnd grrintówntt znajomość ję­

zyków niemieckiego i russkiego. Wynagiodzd. 
nie 70Q rs. rocznie i mieszkanie, WiądomośÓń 
Hoża .M 26, jmjL _______6839 
Potrzebna zaraz bona niemka, łagodnego 

usposobienia, z dobremi rekomendacjami, z 
krawiecczyzną. Nowogrodzka 22, mieszk. 4, 
4-5.__________1_______________ 6716_____

Rubli 200—300 i więcej, stosownie do wa­
runków, aa wyrobienie posady kaąjera, rząd­
cy, na kolei lub w innej jakiej branży człowie­

kowi młodemu, familijnemu. Dyskrecja zape­
wnią się. Oferty składać w kantorze Kurjerą 
Warsz. pod tytułem „Senior 200—390 i wię­
cej.” ______ 6625
Oubjekt zdolny, przyjemnej powierzchowmj- 
vśei, potrzebny do zakładu fryzjerskiego Leo- 
polda Lauer, Trębacka 13. 6568
ęubjekt piernikarski i cukierniczy, zupełnie 
Ouzdolniony, piagnje objąć robotę w Cesar* 
stwie lub Królestwie. Adres: P. G. poste-re- 
gtante‘LHricz. ________________-698r
Ołuźący młody, zaopatrzony w chlubne świa- 
vdectwa z hrabskiego domu, życzy przyjąć 
odpowiedni obowiązek. Ul. Piękna .V> 5, wiado- 
mośc u stróża. 0889

racji, z półtorale- 
zajęcia w jednej 

b na prowincji. 
■ 10, m. 18. 6679 
kwiatów komple- 

erąz Utóęnnjae, 
Długa 10, mieśz- 

6775

Uczeń aptekarski z prown 
tnią praktyką, poszukuje 
z aptek warszawskich, lu 

V jadom ość, ulica Obezna A

Zaraz potrzebne papny do 
tnio tudeliucme, podreęząe 
ia dobrem wynagrodzeniem, 

kania 51.

zdolnych dziurkarek znajdzie stałe i ko- 
ZOrzystne zajęcie w fabryce bielizny. Tylko 
osoby mogące pracować na miejscu zgłoszą się 
na Nalewki Jw 18, mieszkania 27, 6888

Kupno i sprzedaż.
fi ntyk szafa gdańska do sprzedania. Ul. Pod-, 
ftwal At 25, m. 8._________________6561,
f ntyki piękne, obrazy z podpisami, Djana z 
FEndy mjonem Rubensa, Angelica Kautmana, 
pejzaż Van-Falenca, Arjadna Van-Achena, Sal- 
vatora-Rosa, Pietro-Sargiósa z 1630 r., Lucca- 
Jordana; stół z mozajki florenckiej, kandela­
bry bronzowe złocone o 9 ramionach z epoki 
Ludwika XV, meble starożytne z marmuro- 
wemi blatami, kredens bogato rzeźbiony, por­
celana stara saska. Wiadomość w Kielcach, w 
handhrkupca Hflnigmana w rynku. 6192 
fintykwarjusz Maków, Solna 9, poleca me- 
Mble starożytno, bronzy, porcelanę, szty- 
«hyj 6616

Bufet dębowy i stół toż dębowy, jadalny, do
Sprzedania Zaraz. Marszałkowska 90, mie- 

szkania 10. 6840

Binokle, okulary pierwszorzędnych fabryk, 
W wielkim wyborze, „najtaniej" poleca o- 

ptyk Juljan Dreher, Szpitalna 6. Niezamo- 
żnym od 50 kop. Przyjmuje reparacjo. 6913 
Do sprzedania piec dawniejszego systemu 

do glejowania blachy, z cegły ogniotrwałej 
i żelaza, zdatny do piekarni, cukiefiii i t. p. 
WiąAomość, na miejscu, w fabryce ładunków 
myśliwskich Ronczewskiogo, ulica Leszno 
J6 68. 6403
Ho sprzedania para koni roboczych za 
Uprzystępną cenę. Wiadomość; ul. Królew­
ska Ai 9, m. 1. 6376

Do sprzedania kilka świeżych sukien. Dłu­
ga 19, mieszk. 15, 6367

Do sprzedania komody bardzo gustowne. 
 Ulica Grzybowska A5 22, wiadomość w skle- 

pie. y - ________ 6499________
nywaniki przed łóżka od 125 kop., wojłoko- 
M wo od 75, serwety 165, chodniki, kołdry od 
225 kop,, tanio juty i kretony w fabrycznym 
składzie dywanów Kiltynowicza, Mazowie­
cka 16. 457r

Do sprzedania bilard paryski do francuskiej 
partji ż wszelkiemi utensyljami. Wiado­
mość w fabryce bilardów Trotgchla, Czernia­

kowska .Ki 68. 6139

DO sprzedania urządzenie sklepowe i kan- 
torowe. Tłomackie 1,nu7. 6873

Do sprzedania bufet z kredensem restaura­
cyjny- stół bilardowy dębowy ozdobny, stół 

jadalny dębowy, Zegar regulator w ramie o- 
rzechowcj. Karmelicka As 15, m. Jw 10. 6866

Do sprzedania kolekcja ptaków preparo­
wanych większego kalibru, z kraju,zaka- 

spijskiego, razem lub częściowo. Tamka Jfe 46, 
mieszk. 1. 6865

Do odstąpienia kilkanaście funtów herbaty 
przywiezionej z Syberji. Nowy-Świat 57, 

mieszk. 10. 6902

Do sprzedania maszyna pończosznicza sy­
stemu Lamba Jfi 12. Wiadomość u szwajca­

ra hotelu Paryskiego. 6887

Do sprzedania para łóżek greckich orze­
chowych. Cena przystępna. Ulica Twarda

Aś 18, mieszk. 11. 693r
fabryczny skład fornierów orzechowrych 
I” kaukazkich, Graniczna 9, sprzodaje wszel­
kie forniery po znacznie zniżonej cenie. 4871

Firanki creme i białe poleca bnl‘dż'O tanie 
skład plóeipp z fabryki „Żyrardów", hlar- 
śzalfcowska lai, R. Czarnecki i S-fca." 6097 

fabryki własnej sukna i korty poleca A. Ru. 
I dpwski, Marszałkowska 151. 471r

Fortepian krótki z blatem metalowym, 4-ina 
szprejcami. za rs. 120 do sprzedania. Bracka 

4, sala licytacyjna. 6707
- ■ ł .yy-pv-W. "I i'-' 1 1 ' —
rortepian Kralla i Seidlera z belgijskim 
I blatem, 7 oktaw, za 250 rs. do sprzedania. 
Wspólna 42, m. 25. 6684 
Fortepian o 6-iu oktawach, krótki, z blatem, 
I bardzo dobry do nauki, rs. 40. Graniczna 11, 
mieszk. 6. 672r  
Fortepiany kupuję, sprzedaję, wydzierża­

wiam od rs. 8. Książęca 4, Strzelecki. 3748
fortepian za rs. 60. Chłodna J0 60, miesz- 
I kanią la. 6545_____
Fortepiany używane krajowe i zagraniczne 
r Jo sprzedania. Hoża 6, mieszk. 4. 6510

Garnitur mebli do sprzedania. Świętokrzy­
ska 25, w godzinach od 3r-5-ej po południu, 
stróż wskaże. 6692_____

| ęczmienia 2,000 pud., 400 pudów grochu, 
J 3,600 pud. żyta do sprzedania. Wiadomość; 
ul. Trębacka )ń 15, w sklepie F. Wierzbi- 
ekjego.___________________ 6762_____
Kupuję złoto, srebro. Nowy-Świat 61, 'J.™6' 

szkanju. Henryk Juwiler. 4*‘r
IZ asy ogniotrwałe, najtańsze i
|\R. Bohtego, Nowy-Swiat 34. 57Qr

II

iz asy ognfotwajfe fejfiw ®S fctiwdl: m>-
Iłników^ Marszałliowslta 125^ BiiłassSat-

Kupuję, sprzedaję garderobę damską nśńjwa- 
ną. Widok 3. 6491

Kantor przewozowy Feliksa Moirayniłfego i
S-ki, Tłomackie M 4, poleca) skssyute ii pu.-- 

dęlka pocztowo1 własnego wyrobu, pr zyjmuje' 
opakowania, przeprowadeki na specjalnych 
wozach i wszelkie' przewozy. Tamże są do 
sprzedania wspaniałe meble, składające się i 
garnituru „Louis XVI” z białego drzewa, o- 
bicie jedwabne, oraz garnituru orzechowego 
rzeźbionego, obitego niebieskim adamaszkiem 
siedmiu wspaniałych portjer atłasowych, obra­
mowanych pluszem, gzymsów, ekranów i t. p.t 
za bardzo przystępną cenę. 690r

bfonkurencja”, kantor przewozowy, Ery- 
„hwańska 11 (Plac Zielony) przyjmuje opa­
kowania, przeprowadzki i wszelkie przewozy. 
Posiada skrzynie i pudełka pocztowe, gotowe 
i nd obśtalunek. 691r
tfupię kwit lombardowy na brylantową ła- 
lidną szpilkę. Aleksandrja 8, m. 13. 6850

Meble za bezcen z ośmiu pokoj ów, cale u- 
rządzenio lub częściowo, klatka duża, regu­
lator, rozmaite salonowe rzeczy, dywany i 4 

firanki. Złota 3, róg Zgody, trzecia brama od 
Marszałkowskiej, pierwszo piętro, mieszka­
nia 4. 6105

pnefcle, garnitur czarny i orzechowy, sze- 
liislong, otomana, szafy, stoły, biura za bezcen. 
Aleja Jerozolimska .!& 25, stróż-wskaże. 6717

ESehle. Garnitur mebli mahoniowych, szafy, 
lit komoda, toaleta, lustro i inne rzeczy tanio 
do sprzedania. Wiadomość: Bracka .V 25, mie­
szkania 2. 638r

Sfi eble garnitur czarny, otomanę urzędowej 
h’ł roboty, sprzedam tanio. Mokotowska 55, 
mieszk. 13. 6654

meble wykwintno z powodu wyjazdu do 
sprzedania. Garnitury: gabinetowy skórza- 

fiy, do pokoju sypialnego dębowy, do pokoju 
bawialnego pokryty atłasem bordeaux z plu­
szem i drugi pokryty atlasem ciemnó-zioló- 
nym z pluszem, buduarowy jasny z pasmante- 
rją. Prócz tego: fortepian koncertowy Bech- 
steina, otomana turecka, lustro z konsolą, biur­
ko damskie, portjery, lambrekiny etc. Ceny 
przystępne. Wiadomość: ul. Złota A'; 3, m. 1, 
do 10-ej zrana i od C-ej wieczór, w niedzielę 
do 12-ej w południe. 6829

Meble tanio, garnitur czarny, orzechowy 
szafy, łóżka, biurko, kredens, krzesła, oto­

mana, różne meble. Mokotowska 59, przy Placu 
śwa Aleksandra, stróż wskaże. 6476

Meble mało używane do sali i inne, również 
dwa figusy do sprzedania. Żórawia 9, mie­
szkania 23, od 11 do 6-ej. 6197

n gier siwy arab pełnej krwi, ze stada ks. San- 
L puszki, 5 lat, do sprzedania. Zamek, u wach- 
mistrza I-ej,sotni kozaków kubańskich. 6234

Pianino w dobrym stanie do sprzedania. Ul. 
Warecka 15, m. 6, od 12 do o-ej w dni po'-

W’sZednie. 6379

Para ogierów, kary i gniady oraz siodło dam­
skie jest dc sprzedania z przyczyny wyja­

zdu. Ulica Rozbrat 3004, w nowobudującym 
się domu, wiadomość u stróża. 6416

Powóz-facton wygodny na pojedynkę i parę 
rs. 250, fortepian 7 oktaw, ton silny, maho­
niowy, rs. 180, uprząż angielska, pojedynka, z 

bronzami rs. 20, czarna rs. 15, wszystko w do­
brym stanie, dp sprzedania. Wiadomość; Bugaj 
komora wrndna, m. 6. 6915

Pianino dobre mało używane w cenie około 
dwustu, pierwsza rata 30, następne l(Pib. 
miesięcznie, kto odda na rozpłata, zostawi 

adres i opis pianina w Kurjerze Wai-sz. pod 
„Pewny”. 6924 
pianino czarne, prawie nowe, do sprzedania. 
I' Chmielna 38, m. 7. 6863
Oprzedajg stolik i dwa krzesełka grające 
Voraz lustro i landszafty. Nowogrodzka 3, 
mieszk. 5._______________________ 6267___
Qzafy do sukien i do bielizny, stoły i inne 
U sprzęty do sprzedania. Żytnia 3—9. 6353
Qkrzypce włoskie do sprzedania. Świętojer- 
Oska 24, stróż wskaże. <,92r 
Tanio. Dywan duży do łóżka, szubką na fla- 

neli. suknia czarna repsowa jedwąbna i lek- 
ka krem. Śliska 6, m. 14, w oficynie. BQÓ3 
Wyjeżdżając .sprzedam meble Utrechtem 

bardzo ładpym pokryte. Cijmieipa ( 0, niie- 
sz k ania _7.__ _____________ 6 687

Wyprzedaż powozów i sanek w fabryce 
jpólewska 31. ____ __ - 5440.’

Za rs. 16 jest do sprzedania maszyna do szy­
cia Whelera-Wilsona dobrze szyjaca. Kroch­
malna 44, m. 7. ;-(;9

------------------—---- —-— . __ r<-
Interest Iiandi. i

fi dministracja lub dzierżawa mąjatkn rm 
Hdłuzsze lata, 25 -włók, 24 wiorsty od War­
szawy szosą. Potrzebny kapitpl wklpdowy o- 
hoło 4,000 rs. Właśdicińl nie tni'e^tkawWiado- 
mośe: Żleta 4, mieszkania 12, codziennie od 
10 do 12-ej< 6854



li KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 8 marca 1890 r- Nr 67

ronczocńy bb, skarpetki, nadrabia* 
nie, hafty, Marszałkowska 129, oficyna. 6662

Dl®;„Sylwji”listdo odebrania poste-restante-
___________________ 6836

Qla A. K. list wysłany.
6936

hi agle wiedeńskie w dobrym punkcie do
W; sprzedania. Wspólna A'i 33. 6384

Do wynajęcia salon z gabinetem, umeblo- 
wane. Marszałkowska 136, m. 9. 6919

W drukarni Kuriera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9).  losBOieno Ilensypoio Bapmasa 24 J>eBpajia (8 Mapra) 1890 »
Redaktor Francloaok 01oiowokl.»Wyd»woyi Wactaw BłJMManowokt i An<oniri«tkl«włM (MMB

Pokój z meblami, na żądanie domowo obiady. 
Nowy-Świat 57, mieszkania 10. 6903

Pokój duży 6 miesięcznie od 1 kwietnia, 
golną 17, mieszkania 20. 6892

Lokale.

A Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
.Trębacka 11, pilja Nowy-Świat 7.—Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli. 14r

Kawaler chrześcjanin, .fachowiec", lat 24, 
blondyn, w pelnem zdrowiu, sierota, poszu­
kuje dozgonnej towarzyszki z odpowiednim 

dla założenia dosyć korzystnego interesu kapi­
tałem. Łaskawe reflektantki, ale tylko te, któ­
re mają prawdziwie szczere postanowienie być 
dobrą żoną, raczą nadesłać swoje oferty z foto- 
gratjami, które pod słowem honoru zwrócone 
być mogą, pod .1866” poste-restante i zawia­
domić przez Kurjer. 6693

Uktórych salon o 3-ch okifach, przedpokój, 
kuchnia, zlew, 2-e piętro, front, rs. 340 rocznie; 
2 pokoje i kuchnia, 1-sze piętro, rs. 180 rocznie. 
Tamka 16.  6232

Lckal zdatny na fabrykę lub skład, do wyna­
jęcia od 8 lipca 1890 r., w całości lub częścio­
wo. Miodowa Av 6. 6637

Oklepik wiktuałów jest do sprzedania 
Urzystnych warunkach. Ulica Elekl 
Aś 43. 6837

Plac przy relsach stacji Grodzisk, morgów 4, 
zdatny pod budowę fabryki, do sprzedania-

Wiadomość: Nowogrodzka 27, m. 14. 6764

r :'aj $tsk ziemski jest do sprzedania tanio, 
lii mający rozległości włók 14, oddalony od 
miasta Łodzi mil S’/j, od Łucka wiorst 7. 
Dwór murowany z pięknym ogrodem, bez ser­
witutów. Bliższa wiadomość u W-go Pniew- 
skiego, Królewska Aś 33, w godzinach zrana do 
10-ej, po poi. od 3 do 6-ej. 6909
U ajątefe blisko Warszawy, rozległości bli- 
Ifl sko* 14 wiók. z łąkami, rzeką i ogrodem, za­
raz do sprzedania z wolnej ręki lub zamiany 
na małą posesją łub handel, z dopłatą sumy 
hypotecznej wymagalnej. Wiadomość: ulica 
Podwal .V 26, u W-go Sawickiego w skle­
piku. 694r

2 powodu choroby właściciela jest do sprze- 
dania handel kolonj alny, Freta 10. 6659

Z powodu zmiany interesów jest dp odstą­
pienia magazyn mód egzystujący od lat 20, 
z ■wyrobioną klijontelą. Oferty pod „Magazyn” 

przyjmuje kantor Kurjera. 6135

Do wynajęcia od 8 kwietnia 4 pokoje, w I Hoskonałym krojem staniki trykotowe od 
których salon o 3-ch okifach, przedpokój, U2.50. Pończochy 55, skarpetki, nadrabia*

iiiyżymaczki speejalnie reparuję najtaniej; 
W z gwarancją roczną. Fabryka galanterj* 
metalicznej Emanuela Gołaszewskiego. Chi®* 
dna AE 21.  5967

Aszczędr.ość, najpiękniej odświeża, przera* 
Ubia,pierze chemicznie, farbuje odzież tir zk». 
źle skrojonej nadaje formę możliwie piekn*. 
pierwszy zakład reparacyjny Lubeckiego,Mar­
szałkowska 143. 6369 
Qd Wieśniaka listy wysłane.

nokoje umeblowane, pojedynczo lub razem 
I do wynajęcia. Świętokrzyzka 8, mieszkania 
AE 3. 6872

Kto ma do zbycia dobrze urządzoną krowiar- 
nię, mniej więcej krów 10, zechce złożyć 
swoje warunki: Marszałkowska 76, mieszk. 4, 

od 3 do 8-ej. 6677

Do wynajęcia letnie mieszkanie, w miej­
scowości ładnej, przy ogrodzie spacerowym

i fruktowym, za Nowym Dworem wiorst trzy. 
Komunikacja z Warszawy do Nowego Dworu 
statkiem za kop. 30, od Nowego Dworu do 
miejscowości konie folwarczne w soboty i po­
niedziałki bezpłatnie przywozić będą. Wiado- 
mość: ul. Wspólna AE 35, u Wilczyńskiego. 6135

»■•a majątku w gub. kieleckiej położonym, 
Fi po 7 tysiącach rubli Towarzystwa, jest do 
zbycia suma 3,000 rs.; majątek bez inwentarzy 
j zasiewów, w dobrej glebie, z dobremi budyn­
kami. Licytacja przez Towarzystwo naznaczo­
na w kwietniu. Wiadomość: Miodowa 12, mie­
szkania 25. 6852

Do wynajęcia od 1 kwietnia 6 lub 8 poko­
jów, z 2-ma lub 3-ma przedpokojami, ku­
chnią etc., na pierwszem piętrze, od frontu. 

Marszałkowska A? 131 6875

6879 ------ --  ... .1 I »». I .

List dla Junony wysłany od Mazura Czart*
6935

poszukuję majątku ziemskiego do nabycia 
ł zaraz za gotówkę, włók kilkanaście, w do­
brej glebie, z pałacykiem murowanym i pię­
knym ogrodem, w bliskości Warszawy, bez 
serwitutów. Opis dokładny przesłać: „Biało­
brzegi, gub. radomska, dla Hp. Mk." 6533

Potrzebna suma 250 rs. na hypotekę zupeł­
nie bez długów. Wiadomość: Chłodna 21, 
mieszk. 5. 6883 

7 powodu wyjazdu jest do sprzedania ma­
ils gazyn strojów damskich przy ul. Niecałej. 
Wiadomość: ul. Długa Aś domu 18, mieszkania 
30, w drugiem podwórzu. 6853

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania w ka­
żdym czasie flaczarnia, bardzo korzystny in- 
tereś. Wiadomość: ul. Piwna Aś 38,_____ 6882

Du u i esicni a osobiste.

Kawaler lat 38, katolik, szatyn, mający po­
sadę 1,200 rs., z braku czasu pragnie zawią­
zać korespondencję w celach matrymonjalnych 

z panną lub wdową bezdzietną, odpowiednią 
wiekiem, z posagiem od 6,000 rs. Szanowne 
reflektantki raczą oferty swoje z fotografjami 
nadsyłać: Brześć Litewski poste-restante „Li­
twinowi 6,000”, zawiadamiając w Kurjerze. 
Fotografj e będą zwrócone. 6228

fJSagle do sprzedania z wózkiem i odstąpię- 
jłlniem gospód. Dzika 18. 6236
Pagle do sprzedania w dobrym stanie, lokal 
■m wygodny. Leszno Aś 69. 6651

Pokój i salon z meblami, usługą i samowa­
rem, do wynajęcia zaraz, lub od 1 kwietnia. 
Nowy-Swiat 34, od 3—4. 671r  

nokój umeblowany przy familii. Wspólna 
“-N 50. 6401

Oklep z pokojem do wynajęcia zaraz. Rymar- 
Oska 14. 6486

Potrzebne są od św. Jana na jednej z pier­
wszorzędnych ulic, dwa mieszkania obok sie­
bie, na 1-m piętrze lub parterze; każde złożono 

z 4-ch lub i-ch i 5-ciu pokojów. Oferty skła­
dać przy ulicyJWidok Ae 21, m. 3.  6180 
nokoje umeblowane, w środku miasta, z dlu- 
I goletnią wyrobioną kljentellą są do odstą­
pienia, lub do zamiany na nieruchomość na 
prow'incji. Oferty składać w kantorze Kurjera 
Warsz. pod „Pokoje umeblowane." 5353

y ózki, welocypedy, koniki dla dzieci, or** 
is kosze, koszyczki, żardinierki, stoliki do ro* 
bót v ielki wybór. Królewska, róg KrakoW* 
skiego-Przedmieścia.5076

Browar bawarski w korzystnych warunkach, 
w okolicy ruchliwej i jęczmiennej, jest do 
■wydzierżawienia. Chmielnik w miejscu. Wia­

domość: Nowolipie 5, u właśc. domu. 681r 
Dcm drewniany z placem do budowy, położo­

ny w środku miasta, w bliskości targu, do 
sprzedania na dogodnych warunkach. Wiado- 
mość: Mazowiecka .55 3, mieszk. 4.______ 4727

Dom pragnę kupić w okolicy Marszałkow­
skiej lub Nowego-Światu z gotowizną rs. 
50,000. Długów nie lubię. Oferty w kantorze 

Kurjera Warsz. lit. A. Z. 6505  
Do sprzedania sklep spożywczy z paten­

tem. Ulica Grzybowska Aś 22. 6198

Dwa interesa handlowe pod firmą „Teodor 
Kozłowski” (Wierzbowa 8 i Bracka 25) do 
sprzedania, oraz posesja murowana, do kupna 

której potraeba 6—8 tysięcy. 6449
nystrybuca z materjałami piśmiennemi za- 
Uraz do sprzedania w najruchliwszym pun­
kcie miasta. Świętokrzyska 15, sklep Anie­
la W. 6124

kawiarnia do sprzedania. Bilard mały w
F dobrym stanie. Elektoralna A? 29, w ka­
wiarni. 6827

i giyuczam kroju sukien za rs. 6, oraz przyj' 
Wmuje suknie i okrycia, po bardzo przystę* 
pnej cenie. „Helena.” Nowy-Świat Ar 26, mi®" 
szkania 10. 5339

peraty, chodniki, obrusy, patarafki, płótna 
Vgumowe po cenach fabrycznych. Królewska, 
róg Krąkowskiego-Przedmieścia. 5075

■jbiegł ceter żółty, łapy i piersi białe, z obr®' 
Zżą i tabliczką. Uprasza się odprowadzić 0* 
Marjensztadt 2, mieszk. 6, albo podług adres® 
obroży, za nagrodą. Nieprawy posiadacz odp®' 
wiadać będzie sądownie. 6834 . 
ir rs. nagrody. We czwartek po przedst®' 
I uwieniu Violetty, w przejściu z lóż l'F® 
piętra do karety, zgubioną została szpili 
złota z brylancikami. Łaskawy znalazca zecb® 
odnieść takową’ dó szwajcara hotelu Europ* 
skiego, za powyższą nagrodą. 6897

Asekuracja pożyczek premiowych najtaniej
MKrakowskio-Przedmiescie 37 obok ’hotelu 
Saskiego, kantor Gębickiego. 419r
administracja restauracji do odstąpienia 
F zaraz. Wiadomość w kiosku przy Koper­
niku. 6765

nabędę sumę hypoteczna na majątku lub 
ii domu. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. pod 
„A. G." 6832

Egzercytowanie na pianinie. Erywańsk* 
14, mieszk. 5, od 12-ej. 6871

Konrad Pohl, inżenier, Chłodna Aś 10, w War 
szawie. Dzwonki powietrzne i elektryczni 
telefony i piorunochrony. Wyroby żelazne kut* 

Wagi dccymalne i stołowe. Kanalizacja, w<r 
dociągi, waterklozety, zlewy, wentylatory, <’ 
świetlenie gazowe etc. 6851

Kobieta dobrze wychowana posiadająca r* 
600 może otrzymać za wypożyczenie całko­
wite utrzymanie, przy porządnej rodzinie- 

Wiadomość: ulica Krakowskie-Przedmieścił 
AĘ17, pierwsze piętro, mieszk. Aś 31. 6650

List dla X. X. 45—40—8 w kantorze Kur 
jera. _  6844

|Jst wysłany Wilno A. A.

Pokój umeblowany, na 2-m piętrze, z wido­
kiem na ogród Saski, do wynajęcia zaraz. 
Ulica Królewska A« 31, mieszk. 12. 6142

neszukuje się od 1 lipca mieszkania, zlożo- 
I nogo z 5-u pokojów, przedpokoju i kuchni z 
wygodami, w okolicy placu Teatralnego, nie 
wyżej niż na drugiem piętrze. Oferty proszę 
składać w kantorze Kurjera pod literami 
Ę. Z. C. L. 6895  
nokój frontowy, umeblowany, z samowa- 
1 rem i usługą, do wynajęcia zaraz. Wilcza 53, 
mieszkania 13. 6916

Piekarnia w ruchu będąca, o dwóch piecach, 
z calem urządzeniem i 50 gospodami, jest do 
odstąpienia w każdym czasie; obrót dzienny 

rs. 100. Wiadomość: Chłodna Ae 36, sklep z 
pieczywem. 6612  
Rs. 15,000 ktoby chciał zaliczyć na gotowy 

towar, a następnie zajmowałby się wyłącz­
ną sprzedażą towaru, mającego wyrobiony 
zbyt w Królestwie i Cesarstwie, za odpowie­
dnią prowizją, która zapewni znaczne korzy­
ści. Oferty w Biurze ogłoszeń Rajchmana i 
Frendlera pod „Rs. 15,000.” 695r

Remiza czyli wynajem karet jest zaraz do 
sprzedania, możo być i częściowo, karety, 
landa, uprząż, 4 pary koni. Wiadomość w kan­

torze Hotelu Drezdeńskiego. 6552

fc a dogodnych warunkach sprzedam sklep 
U galanteryjne - rękawiczniczo - bieliźniarski. 
Świętokrzyska 6. 6921

Dła pp. rzeźników. Sklep na wędliny do 
sprzedania. Twarda 25. ‘ 6890^

folwark jest poszukiwany do kupna! Roz- 
Flcgłość około 10-iu włók, bez służebności, z 
lasem i wodą, komunikacja wygodna.. Oferty 
wraz z szacunkiem składać: Elektoralna Aś 41, 
W-ny Chojnowski 6514

Folwark włók 9, blisko Warszawy, bez dłu­
gów prywatnych, chcę zamienić na dom mu­
rowany w Warszawie wartości rs. 30,000, bez 

pośredników. Bliższa wiadomość: ulica Bugaj 
Aś 8, mieszkania Ab 10, na drugiem piętrze, od 
godziny 8 do 12-ej w południe. 6664

Handel kolonjalny do odstąpienia za rs. 500. 
Bracka 5, sklep pieczywa. 6291

Plac do sprzedania około 6,000 łokci, w bli­
skości rogatek mokotowskich, porządnie o- 
parkaniony, z drzewami cwocowemi. Wiado­

mość: Nowy-Świat Nr 34, w godzinach od 9 do 
12-ej, stróż wskaże. 6495

Poszukuje się dzierżawy niedużego folwar­
ku blisko kolei, lub też zarządu majątku; 
mogę pożyczyć kilka tysięcy rubli na hypotekę 

tylko po Towarzystwie. Tamże jest fuzja 
Lancastra do zbycia za rs. 70 i wyżel rasy se- 
ter za rs. 200. Wiadomość: ul. Widok .V 22, 
m. 15, od godz. 5—7-ej. 6243

Oklep z pokojem przy ulicy Marszałkowskiej 
OAś 127, jest do wynajęcia od 1 kwietnia r. b. 
za rs. 500. Wiadomość przy ulicy Ciepłej Jfe 7, 
u właściciela. 6831  
Trzy pokoje umeblowane, fortepian, obsłu­

ga. Krakowskie-Przedmieście 7, mieszka- ! 
nia 28. 6546  
Urzędnik szuka mieszkania za meldunki od 
Ul kwietnia. Może dopłacić. Oferty pod „Mie­
szkanie^ przyjmuje Kurjer. 6923 
3 Miodowa. Dwa pokoje 180 rs., (kuchnia 

48) do odnajęcia. 6643 

6 lub 4 pokoje z łazienką, kuchnią, 1-e pię- j 
tro. Zielna 9. Wiadomość u rządcy. 6705

Doniesienia rozmaite,

Akuszerka Karpińska, przyjmuje osoby spo- 1 
dziewające się słabości, lub przybyłe na ku- 
tacje. Królewska Aś 3. 4144

Akuszerka Dombrowicz, b. starsza przytułku 
położniczego, przyjmuje chore panie do sie­
bie, jakoteż zamówienia w miejscu i na wy- | 

jazd, róg Marszałkowskiej i Chmielnej 44, 
mieszkania 5. 24r

Oklepik wiktuałów do sprzedania za rs. 100. 
vUlica Wilcza Aś 39. 6864  
Oklep mydlarski do sprzedania. Wiadomość 
Ow kiosku, Aleje Jerozolimskie, rógŃowego- 
Swiatu.  6843 
Oklepik wiktuałów jest do sprzedania na ko- 
Urzystnych warunkach. Ulica Elektoralna

Mode Nationale" półrocznie rs. 2 — numet 
kop. 15. oraz inne joumale, ceny podług 
kursów._ Kottecki, Orla 12. 6900 _

Mamka jest do umieszczenia, za rogatka 
Mokotowską Aś 4, stróż wskaże. 6891  . - > , ...» . --  - —

Marpka potrzebna z pokarmem świeżym .lub 
półrocznym. Chmielna Aś 29, mieszkania 
A?_6.  6908 . 

t’agrody rs. 3. Przejeżdżając z dworca Fe* 
ll.tersburskiej drogi zgubiono sakwojaż, * 
którym znajdowało sie: paszport, wydany prz®1 
naczelnika miasta Petersburga wydany 26 
lutego na imię Heleny Alcksandrówny Aiża* 
winej i inne rzeczy. Łaskawy znalazca ndda< 
zechce do hotelu Wiedeńskiego; przy iilicj 
Marszałkowskiej. 6868

Dla „Fachowej 23" list w kantorze Kurjert 
do odebrania. 6835

Dla „Słowa prawdy” odpowiedź wysłana, 
 6937

ęklep spożywczo-dystrybucyjny sprzedam z 
0 powodu otrzymania posady. Piękna 31. 688r 
Qklcpik wiktuałów do sprzedania z powodu 
Osłab ości, cena bardzo przystępna. Ul. Pa- , 
wia 55. 6901  
Oklep wiktuałów do sprzedania w każdym 
wczasie z powodu ■wyjazdu. Ulica Smocza 
X 50. 6893....... ............................... ........ ..——-— ----- -—. I 
Oklep dystrybucyjny do odstąpienia zaraz 
Olub od 1-go kwietnia, z towarem albo bez, z 
powodu posady. Nowy-Świat AS 61. 6881

Do wynajęcia 3pokoje, przedpokój,kuchnia 
z wygodami, 22 rs. miesięcznie; pokój z ku­
chnią 18. Kaliksta Aś 17, róg Nowo-Wiej­

skiej. 6730

Do wynajęcia pokój, kuchnia zlew, wodo- 
ciąg. Królewska 5, m. 1. 6886

Duży pokój dla kawalera, przy familji, bez 
mebli. Marszałkowska M 120, mieszkania 
Av_8._____________________ 6870

Hortensja Aś 5, mieszkania 2. Lokal z 5-ciu 
Slpokojów, (salon o3-ch oknach). Parter, front, 
do odstąpienia od IJiwiotnia. 6614 
i/ażdego czasu do wynajęcia stajnia i wozo- 
ttwnia. Marszałkowska Aś 111, wiadomość u 
stróża.  6869

Oklep spożywczy. Z Krasnodębska, dawniej 
Owarszawskie stowarzyszenie sprzedaży owo* 
ców Chmielna 26. Poleca wyborowe produkty 
spożywcze wszelkiego rodzaju jako to: owoi’® 
świeże i suszone. Wyroby Br. Perkowskich: 
masło świeże, solone, sery, grzyby suszone, to* 
wary kolonjalne, wędliny litewskie, konfituryi 
soki, octy marynaty. 6857_____
ętrojenie i reparacje fortepianów przyjmuj® 
O po cenach umiarkowanych. Wiadomość: uli' 
ca Leszno Aś 71, w sklepie spożywczym. 6880
llpraszam łaskawego znalazcy, poszukiwa* 
Unego psa, pontra białego, żółte łaty, z obrożł 
zwrócić za nagrodą. Piwna 13, m. 15, nieprs* 
wy posiadacz odpowie sądownie. 6878

We czwartek przejeżdżając z Nowo-Wiel' 
kiej na Żelazną, zgubiłem błam niedźwi®* 
dzi i siennik w worku. Proszę odnieść: Now®* 

Wielka 13, mieszk. 10, za nagrodą. 6858

Cklep spożywczy z dystrybucją. Ul. Długa 
v.V 19, na bardzo korzystnych warunkach. 6158
Cklep kolonjalny z powodu wyjazdu do sprze- 
Odania za przystępną cenę. Ulica Grzybow­
ska 23. ____  6630
Oklep wiktuałów " do sprzedania z powodu 
Oslabości właścicielki. Ul. Prosta Ai; 61. 6406

Skład węgli tanio sprzedam. Wiadomość: 
Solna 18. 6454

Mieszkanie o3-ch oknach, na parterze, zda­
tne na skład lub warsztat od 1 kwietnia 
r. b. przy ulicy Mokotowskiej Aś 55, trzeci 

dom od pl. św. Aleksandra. 660r 
fti a garbarnię lub wszelki zakład przemy­
li słowy jest do wydzierżawienia dom muro­
wany z placem i stodołą, nad samą szosą o 
wiorsty od m. Grójec. Wiadomość ustna czy 
też piśmienna pocztą Grójec, Kobelin, Jarmar- 
kierowi. _ 6586
nokój z oddzielnem wejściem, meblami i u- 
I sługą. Marszałkowska 132, m. 6. 6682
Pomieszczenie dla panienki, u byłej prze­

łożonej pensji, z muzyką, francuzkim. Długa 
25, mieszkania 28._ 6629  
nokój piękny, umeblowany, wszelkie wygo- 
F dy, front, 1-sze piętro, zaraz do wynajęcia. 
Szpitalna A5 1, m. 2. 6711

PO 8,000 rs. Towarzystwa potrzebuję na dom 
w Warszawie 4,000 rs. bez pośrednictwa. 
Oferty w Kurjerze „Pożyczka”.  6859_ 

Pcirzeba 5,000 rs. lub 3,000 i 2,000 dla spła­
ty pierwszego . numeru hypoteki domu

Ae 103,1176a Pańska. Wiadomość na miej­
scu.  6678

6876 
nierwszy kaucjonowany kantor mamek z1' 
I twierdzony przez władzę lekarska. Zgoda 
M 6.______________________ 5823 "
Pracownia sukien damskich „Sławomiry* 

przyjmuje obstalunki. Widok 7, mieszka* 
nia 14. 6262  
Reparuje polituruje meble, antyki, fnrtepia* 

ny, melodykony dobrze, tanio. Solna Ae l(’i 
mieszkania 5, na piętrze. 6911


